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Krecia robota wyv1iadu USA 
przeciwko .ZSRR i krajom demokracji ludowej 

Czasopismo radzieckie demaskuje --n~kczemnq· -·dziołt1lność ·imperialistów · 
MOSKWA (PAP). „Now'oje W-::n- wywiadu ameryk111h:kie'1:0 w c'Zasie 

mia" w artykule Minajcwa demask..i ostatniej wojny było zahamowanie 
je rolę wywiadu amerykańsldeg.::. działalności, sldąrowancj przeciwko 
Imperial:ści anglo-amcrykąńscy :..i:;:- hitlerowcom, jak również umoi:li
łują otoczyć swe organizacje wywia wienie dojścia do władzy reżimem 
dowcze aureolą szlachetności. twi~r reakcyjnym w kra.iarh wyzwolonyrh 
dząc, że w),..,,viad ameryka11ski stwo- przez Armię Radziecką. 
rzono rzekomo w czasie os~at•11ej Agentury wywiadu amerykJIJ'i ~'.c
wojny jedynie po to, by przyjść z go zajmowaly się systematvcm-.·m 
pomocą ruchowi .oporu w krajach, zb:eraniem wiadomośr: o Armii Ila
które były pod okupacją h'.tlenw- dzieckiej, Związl~1 Radzleck'.m, a 
sk:i. także o ruc~rn dem.okratycznyn:i : yo-

W rzeczywistC1ści jednał• zadanbm botniczym w kra;ach europe;sk:-:h. 

Znamienna ,,strate~'' imperialistów 

zując grupy operary.ine, które m:a
ły się przedostał do ruchu oporu ,,.e 
Francji. Belgii. Norwegii i Pol.;ce. 
Allan Dulles w swej strony pr·J\'Ja
dził a:1;ilogiczną działalność na t ro
ren 'P Włoch i Jugosław:i. 

OSS w czasie ostatniej wojny do
starczało broni grupom reakcy;nym 
do walki z uczestnikami ruchu ;mo-

ru. Aęcnci wywiadu amerykańskie
go zajmowali się natomiast szpieiro
wanicm ruchu oporu, werbowaniem 
zdrajców, organi;mwanicm aktów for 
ror:·· ~y<·znycb przeciwko dem!>kra
tycznym przywódcom ruchu 01>nru a 
także pr<>pagowanicm taktyki '''Yrze 
c:r.cnia się czynnego oporu przeciwko 
okupantom hitlerowskim. 

Klika Tito - zakonspirowaną 
agenturą imperializmu USA 

na Bałkanc.ich 

... 

Młod.zieiy Polskie· 

rl6Herr1lo.uńsha Te1Uida 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wybór niestałych człon.ków 
Rady · B~zpiecze~stwa 

T. zw. biuro wywiadu strategkz-1 re ponio~ly koh demo!iratyr„r.e 
nego (OSS) pCld kierownictwem Ile- świata. w wyni!rn tej „strategii" 

. . . • , Londyn (PAP). Ag~ncja Hei1te ra I cie niestałe miejsce (na mi·~j»ce U· 
OSS okaz:iło jedynie pomoc ;;rc.qie w. urgan!zowanlu spisku . ,n7.rrl\• l~o; (.h :'l :i~i ~ N•1wego Jorku, że w cz·;.1 ~r kraińskiej SRR) Jugoslaw:a .it!'?.Y

T;t o. W Bari utworzono specj,,ilną Hi~lerowi w 19~4 ~· WyW1ad ang"l'l-: tek oc lJ v!v się wvbory tr-:.;r.h n;e;;1a mała 37 głosów, a Czech·)sto\" ac:ia 
or;;'l niza::.:ę pod k i_erownictwem J-:.ł~- ski ~ amerykan~k: pragnęły '". ,,m ! łych cż:,Jilków ·Rady Bezp icc:!cń- 20. Ponieważ kwalifikowi~la w:ęk-

n-ovana przekształciło się w pot~żuą imperiałbtów amerykańskic!1. 

org_aniz~cję, zat~u~niającą około 121 K.crownictwo OSS - pisze rJ,1lej 
ty~1ęcy prl.'.cowmkow. Donovan Nst I .. Nowo.ie Wremia" _ dobrano 1'C 

g~owny!ll ~u torem pla!łu . przemy~a- środowiska amerykańskid1 i•ank!r
nia &~p1egow amerykanskich do kie- rów i finansistów. Pomo::.1linn1 ; L·o 
n1w01ctwa ruchu ~poru. novana byli Dupontow!e, Var-d,; r-

na Ham:Jtona, kt.ora systematycm1e sposob utorowac. d~ogę. ~o. wr«dzy I stwa. szość wymagana do wybont wy11.:i~i 
dostarczała brom oddz:ałom Tito. nowemu rządowi ntem1ec:.1:•ern11. z "'a r · 'c- ;, ,..e Ar<>entyny 57 gh~arr.: . . . . 

Na !i:n ~el OSS yrzezn~~::rł~ b'.ltowie i Morganowie. Don .·1an 
~35 m1l!onow _dol.ar~w, zm1i:.:z~ zwerbował równ:eż zna:iyeh dy::i lo
Jąc do. podwazenia 1 zdeim>:a.Ji- matów m. in. ostatniego :imba;ajo
zo~ama , r_uch~ an~yfaszys • .>w- ra USA w Niemczech Wolston:i. b. 
il~lego ws~ód uJarzn;iicnych przez posła USA na Litwie - Johna Wil-

Hojnoś~ wobec. Tito jest zupeł?ie którym St.any Zjednoczone : W'r,i-1 •v.~\: ~·v ;:.:~tal Ekwador. il na m'f'j 3„ g_łosow, o~było się dr'..lg;e 1~łoso
zrozum1ała. Jtiz w roku 1944 'J'1to ~~ .Brytan.ta. z~warlyby odręlm~· po- sce Kat.ac:y _ 56 głosam: m:1du- ·1;a rue, w ktorym Jugos_ław1a zos1a
~ył w kontakcie z ~ullesef!l Al~a!l~~ 1 ~?.1 z pom1męc1em Związku R.l.•l'z1ec-1 s t :>n. ta wybrana 39 głosam;. C.'w:::h\lsło· 
1 otrzy;1'11ywa_ł _bron, ponieu:az. Juz iego. W pierwszym głosowan iu "la 1.rze wac ia otrzvmała 19 głosó-.v. 
wtedy 1mper1ahzm amerykansk1 u- -----·---~-------

ważał go za swoją zakonSJlirowaną w 5 roczni" cę wyzwoleni· a Be'„·gradu awangard<; na BałJ(anach. Tito był fi 
pierwszym ogniwem w niecnym r;la 

nie, zmierzającym do wprowadJ.enia prz.ez bohaterską Ar:.3~ 1-. ę Radzi·ecką 
h1tlerowcow narodow eura;>ej- . 

kon:a trojańskiego do obozu demo-
skich. żadna statyst;,'ka niendo- ly, kuzyna Churchilla - Raym·)nda 
la policzyć wszystkich ofiar, któ Gusta oraz Allana Dullesa. 

Donovap, Dulles, Churchill 
• w akcji _ 

S-ka 
kratycznego. 

Wyw:ad amerykai1ski za !J'l ś~·ed- BELGRAD (PAP). Z okazji 5 rocz ległym w walce o wyzwolenie Jugo- Z miłością wspomina lud jugosło-
n ictwem Allana Dullesa był pcdrz::.s nicy wyzwolenia Belgradu przez Qn- sławii - Ambasada Polska". wlański pamięć zmarłego przed. kil-
wojny w stałym kontakcie z kic,rr,w haterską Armię Radz.ieck<i ambasa- * * * ku dniami marszałka Związku Ra-
nikami hitlerowskiego MSZ. Gestapo dor R. P . Jan Karol Wende w dn;u BUDAPESZT (PAP). Dz.ie!ln:k dz:eckiego ...- Tołbuch '.na, którego 

Dulles ~ajmował się praldycz::q re 
alizacją planu Donovana. Brał on 
udriał wraz z wYwiadem angie\sldm 

i wywiadu hitlerowskiego. Allan Dul 20 bm. o godz. 14 złożył u stóp pom- „Szabad Nep" pośw'.ęca artykuł r€.- wojska odegrały decydującą r.l.'1ę 
wywiadu amerykańskiego nawiązy- !es wykorzystując swe kontai{~f z nika ku czci Armii Radzieckiej '.ll.'H:ń dakcyjny piątej rocznicy wyzw0la- przy wyparciu hitlerowców · i: .Bei-
"'al.' łącznos"ć z t. Z"J. ,,m.·e.i·sco·,"-''m1· n '.emieckim! militarystami i arys•-.1- ce z napisem: . B I d A . R d . g d 
" '" " d · ł ma e gra u przez rm:ę a ziE'c- ra u. 
elementami". W ten sposób ro7..oo- kracją pruską, brał czynny u zia „Bohaterom Armii Radzieckiej, po ką. ~· '* * 
Częła S''ę i"nfi"ItracJ·~ OSS do .·u~llu 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

2 
b D . .k . d . 1 d . p A (PA N . . . „ - 1 z1enm stw1er za, ze u Jugo~ RAG P). aWJązuJąc dv p. ą 

w realizacji lansowanego . rrzez ?POru, oraz do ruchu ,robo~nic~ego Przedstawiciel ---- m. ---- słowiański pozbaw:ony możliwo~c: tej rocznicy wyzwolen:a Belg:a:iu 
ChurchUla planu wykorzystania troc l demokratycznego w Europie. . • ś'więcenia uroczystego wyzwolenia przez Armię Radziecką, „Rude Pra-
kistowsko-faszystowskiej kliki Tito, Tą częścią działalnośc: oss I.:: :~.'.'')- ad,. a rad z., e ck., e "0 ł . I swej stolicy przez bohaterską Armię vo" stwierdza, że jakkolwiek r u1d 
jako narzędzia imperialistów. . wali Arthur Gold~~rg_i Ge?rg Pratt. r 6 przemys mme ra ny Radziecką - z tym większą :1iena- renegatów titowskich stara s ię sfo l-
Główny sztab Dullesa posiadał W 1942 r . usadow11I s.ię oi:1 wraz ~e w!ścią zwraca s:ę przeciwko ni'cczc-m szowa~ historię : pomniejszyć wy-

s ą siedzibę w Szwajcarii A:r~•1ri swym sztabem w Londynie, orga.~:-1 prz"bvł do Warszawy k ł I a 1949 nej band.zie Tito-Kardela-Rail~o- zwol:cielską rolę Armii Radzieck!t'!j 
.~ •••••••••••••••••••••••••••••••• ~ ••••• ~.;~.; ••••••••• „ ..: •••• „ •• , •••••••••••••••••••••••• „.„„ •• ". , „ • wy ona p an n r. . .

1 
· k · 

w ARSZA w A (PAP). Dma 20 b. m. v1cza-Dż1 asa, przec.iw o notorycz.- - lud jugosł<>w1ańsld pamięta, kto · Od • N • WARSZAWA (PAP) W d · nym wrogom Związku Radziecki;:-go, wyzwolił Belgrad i nigdy nie zmh~ni 

Grani. ca na rze I ys1e przybył do Warszawy. na zaprosze- 21 . b - d t .. i - d Imf któremu Jugosławia zawdzięcza swe swych uczuć wobec Związku Ra-
. nie Polskiego Radia, przewodnicz;i,- Cent:::.in~;~e ~:;;~~: e Prz~~;~l~ wyzwolen '.e spod jarzma hitleryz,-.1u. I •.lzieckiego. 

- -e 6:.t ~rani-cą pok OJ_ U - cy Wszechzwiązkowego Komitetu Ra Mineralnego zameldowali mini- Przed atak1'em na Czun_g ___ K_1·n_g ________ _ - J -31 '7 - diowego przy Radzie Ministrów strowi przemysłu lekkiego tow. 

mi•dzy narodem polskim i niemieckim ZSRR - Aleksy Aleksandrowicz Pu ~~~=~!~sz;;;!zs~;;!~;!~m:u:e::i T ................................... ,„ ....... k ... ,„. 
l'f • . • • zin. ny planu produkcy1nego na rok rwa zwyct~S I m.arsz 
List prezydenta P1ecka do szeta Polskiej bi~żą_cy. Wartość produkcji. wy-

Misji Wojskowej w Berlinie-geuerała Prawina Rene Mayer ;~~~~~~8~~9z1P!:;mJ:~uz r:Jun~~~·; chińskich wojsk ludowych 
BERLIN (PAP) - Szef Polskiej wa~~!! w.śród na.rodu ~iellliecki~go, otrzymał inwestyturę Przedterminowe wykonanie pla NOWY JORK '.PAP). Kores:;inn- do zaatakowania Szehuanu, clokąd 

Misji ·wojskowej w Berlinie generał akcJ_1 sk1e~ow~neJ p_rzec1w~o Zw1ą:r.- nu zostało osiągnięte dzięki roz- dęnci :;>ism amerykańskich do1~oszą, uciekły władze kuomintangowsk ie z 
Prawin wystosował do prez~dei:ta ko1~1 Ratlz1cc~1~u 1 noweJ po~tępo- PARYŻ (PAP). - W nocy z czwart że Chińska Armia Ludowa rozvoczę 
Demokratyczne j Republiki N1em1e: '~:eJ . Polsce. ~ramca ~a Odr~e I Ny- ku na piątek Rene Mayer otrzymał wljającemu stę stale współzawod- la skuteczną ofens;;ę przeciwko naj K antonu. Korespondenc: prasy ame-
ckiej Wilhelma Piccka pismo, w _kto s1e Jes t ?"rar.11cą. pokOJU po~u~?zy na od Zgromadzenia Nato(\owego tzw. nictwu pracy oraz dzięki zrozu- silniejszej grupie wojsk kuomintan- ryka1'Iskiej przyznają, że w Czung-
rrm w imieniu Rządu Pol~kiego. i w rodem menueck1m a polskim • inwestyturę, czyli upoważnienie do mieniu przez wszystkich pracow· gowsJdcb w prowincji Kwangsi. K ingu - s tolicy prowipcji Szehaan 
]·n11'e111't1 '"łasnym składa zyczema z P1·em1·er Gr·ote,„ohl "'yraz·a w sweJ· ników przemysłu mineralnego, że panuJ·e kompletny chaos 

' d t R ·• " utworzenia rządu większością 341 W Chinach północno-zach:;ctni::h · 
okazji wyboru na prezy en a epu· odpowiedzi zdecydowaną wolę rządu ich wydajna praca przyczyni się Korespondenci amerykańscy są 
bliki. . , . :Niemieckiej Republiki Demokratycz- głosów przeciwko 183. Przed gloso- cło przyśpieszenia budownictwa, j 200-tysięczna armia gen. P en5 Te- d . . . 

Pisma podobneJ tresci wystosował ncj utrwalenia pokoju oraz zahez- waniem Rene Mayer przedstawił do podniesienia dobrob-ytu mas I Ho!, k tóra ostatn~o rozgromi~a cd- z _a rua, ze p~wodzerue ~fe~sywy Ar-
p · d e n 1·era Grotewoh- · · d t d b · d 1 · 1 · I d ł . 1. t . „ m i: LudoweJ w prowmcJ·1 Szehuan 

gen. raw:n o pr . : · . p1eczema po s aw o i-osąs1e z nego swój program, po czym rozwinę a się pracujących i utrwalenia· pokoju. z:a y nacJona IS yczne w pro wtn cJi . 
la i ministra Dertmgera. .1 wsi1ółżycia z narodem polskim. burzliwa dyskusja. Szen si i Kansu pr t . . I byłoby rownoznaczne z calkowitlim 
~ odpowiedri swej prezydent ~1 . . . . · ~~~~~~~~-~~-~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!z!y!g~o~o~~~1~U~le~~~~ę wyparciem wojsk kuomintang;w-

helm Picck stwierdza m. in.: Mm1ster Dertmger, dz1ęku.Jąc g~-
Polityka za graniczna Niemieckiej nerałowi ~rawinowi za ~ycze~1a z obrad aktywu kobiecego Zw. law. Hutników w Katowicach skich z terytorium Ch'.n, z wyłącze-

n~irnbliki Demokratycznej opiera. się oś\yiadczył, z_e. sprawa gran!cy T m~- aiem Tybetu. 

na przvjaznym współżyciu ze Zw1ąz- nnccko·polskieJ '!a '?dr~e 1 
N ~s~e H k I k • d h t a ' k · d k h Położone między prow'.ncjc:.mi 

Idem tiadzi<!cfom, krajami dem okra- została ostatecznie J Je~nog!ost~le t . c . po s Ie o u n I cze r . ee . 
cji htdowej oraz wszystkimi miłują- zaakceptowana przez narod ~iem~~- u n I z L a ZI IC Szehu:m :-Kwangsi prowincje Kwei-
cymi pokój narodami. Rząd naszej cki .'". uchwale !z~y. LudoweJ. N te czou i Junnam n '.e są zupełnie trc-
Rcpublild uczyni wszystko, by prze- istmeJą pr_ze~? JUZ za~lne _problemy KATOWICE (PAP). - W Katowi- Po!sk'ie kobiety hutniczki łącznie żegaczem da nowej wojny odpowia- nione. 
ciwstawić się szowinistycznej akcji, mogące ~z1~hc !>~a sa~i-~duJące naro- cach odbyła się ogólnokrajowa na- z Wami będą walczyć o zwycięstwo damy wytężoną pracą przy końcowej 
któr:l państwa imperialistyczne pro- dy - mem1eck1 I polski. rada aktywu kobiecego Związku Za- proletariatu całego świata, o brater· realilacji Planu 3-letniego oraz w 

Meta łowcy Całeg O S, w·1 oto pozd raw1" ai· Q ~r~~~~·ei~zv~:i~i~~;~dni~~f:!ę~~~~ ~!':;. ~vasr7:J'~~~~~ci'.u1~tw;e~~fi. r:ż~~~~ ;~~~~em~~~;ni:·lraju kt:~Jj~li:t~~:J~'b 
niesienia ){walifikacji zawodowych ły pokój. Podpa la~zom świata, pod- w Polsce. 

str a; k li; ący c h ro hot n ik ów. '1V u. s A_ ko:e~yn iku na rady k obiety - akty- r<ooooooooooa:nooF a bXlOOOOOOOOOOOOOr y ka s z tXlOOOWOOOOOOOOOu c z n ego OOCJC oec::d<X>wccooaooooocb XlOOC>,. u XlOOOOO<lCloc> 

~ „ k wistki Zw. Zaw. Hutników uchwali-
W ARSZAWA (PAP). - Międzyna- 1 lego świata w sp?·awie konf!J tu mię ły rezolucję, w której m. in. zob.o-

rod~we zrzeszenie związków zawodo dzy pracownikami pr.zemysłu metalo wiązują sic; zmobilizować do wspoł- W Tomaszowie 
wych przemysłu metalurgiczr. e~o i wego a pracodawc_ami :' USA. zaworlnictwa pracy wszystkie kobie-
mechanicznego (depa rtament ŚFZZ) Kontlikt - głosi . m. m. 0,de~wa. - ty , zatrudnione w przemyśle hutni- Wykonało SWÓj roczny plan 
<'głosiło odezwę do metalowców ca- cioprowadził· w dnrn . 1 pazdzrn:mka czym. rozszerzyć akcję szkol~nioWlJ 

· rb. do wybuchu straJkU, do. ~torego aktywu kobiecego oraz zo~g~mzow.ac 
przystąpiło 528 tl'.s. robotmko~v .. W do 1 stycznia 1!)50 r. komisie kob1e
imieniv metalowcow całego s wiata ce W ::!. wszys tkich zakładar.h przemyKOMUNIKAT 

W dniu 25.X.1949 r. o godz. 
17-ej w sali Melodram, m:esz 
czącej się w gmachu ORZZ 
przy ul. Traugutta, odbędzie 
się konferencja przewodni-
czących J{omitetów Rodziciel 
skich i Opiekuńczych człcn
ków PZPR. 

Kom"tet Łódzki PZPR 
Wydz. Propagandy 

międzynarodowe zrzeszenie przesyła slu hutniczego. 
wyrnzy braterskiego. pozdrowienia . i 
solidarności robotnikom amerykan- Z okazji „Miesiąca Pogłębienia 
skim, którzy walczą o prawo do ży- Przyjaźni folsko-Radzieckkj" uczest 
da, 0 przestrzeganie układu zbioro- niczki na1ady wysłały do butniczek 
wego pracy, o wprow~dzeni.e ś~1iad- Zw. R1dzieckiego list z gorącymi po-
czeń chorobowych, rnwal!dzk1ch zdrowieniami. 
s tarczych. My , hutnifzki T>ol_skie - _czytamy 
Mi~dzynarodowe zrzeszenie zape:v w liście m m. - biorąc wzor z Wa

r.ia strajkujących o swym cc>łkow1- szej niestn:dzonej, boha terskiej pra-
t y m pcparciu dla ich n~s t c:latów cy, odbudowujemy i rozbudowujemy 
clla ich walki. • !Ji1<:7 l: r'1i 

Jeden z największych w bowiązań powz:ętych przez 
naszym województwie zakła- załogę w ramach Czynu l\fa
dów pracy - Fabryka Sziu- jowego, ! zezwolą na dalsze 
cznego Jedwab·a w Tomaszo osiągnięcia. 

wie Maź. - m elduje zakoi'i- PFSJ jest drugim toma
czenie swego rncznego planu sz,,,wskim zakładem przemy
wart(lściowego i przystąpienie 
do produkcji ponad plan. słowym, który zakoliczyl 
Wysiłek załogi i k " erowni- plan. Pierwszą była F abryka 

ctwa, ożywiony ruch współ- Dywanów - która wypełniła 
zawodnictwa umnżliwiły plan w p '.erwszych dniach 
przvśpieszcnie te rminów zo- października. 

U..u.,,1<.IOOCXJOOCX)O(OOOOOOOO<OOOOOQOCOOOOOOOOOOOOOY.:io<XXXC<XXX>:X:>OOCOOO<XlOOOOOOOOOOOOOC<;C~""°"""' 

Olbrzymi pomnik 

Generalissimusa Stalina 
stanie 1v Pradze 

PRAGA. Pod przewodnictw~m mi 
ni.stra informacji V. Kopeckyei~o od 
była się w Pr adze konfer encja. <·7.łon 
ków komisji rządowej dla obchodu 
70 rocznicy urodzin Generalisshnu
sa Stalina. 

Konferencja, w k tór ej u~zestn'.rzy 

li wybitni czechosłowaccy rzeź:1ia

rze i architekci, omówiła zagadnie
n ia związane z budową pomnika 
Generalissimusa Józefa Stalina n a 
wzgórzu Letna w Pradze. 

Pomnik ten wysokości 30 met!'ów 
górować be;:lzie na d ca łym hiia>~em 
i widoczny będz.ie z najbardz:<?i cd
! egłvch dtielnic Pra~i . 



Międ~y_n~rodówka zdrajców pod pręgierzem 
Autor ks1ązk1-dokumentu-Renaud de Jouvenel 

Godńy · następca Hitlera 
Reakcyjny rzqd w Niemczech Zachodnich - stosownie do po• 

lecenia amerykań.,fcich włcult ok1ipacyj11ych postanowił reakty• 
wować hitlerowskie zwiiµki mlod;i;ieio1c;e; 

(:;; prcuy) 

WARSZAWA '.PAP). W dniu 19 
bm. odbyło się w Klubie M:ędzy:ia
rodowej Prasy spotkanie przeds~ilwi 
cieli. prasy z przybyłym do .Warsla
wy, na zaproszenie Pol'sk'.ego Rad:n, 
wybitnym pisarzem politycznym 
Francji, autorem „Międzynarodówki 
Zdrajców" ol'az redaktorem pisma 
Komitetu Obrońców Pokoju „Les 
partisans de la Paix", Renaud ile 
Jouvenel'em. 

P .• Jouvenel poinformował z2br.:i
nych dz!ennikarzy stolicy o przygo
towaniach do procesu przec!w:t:> ::r:e 
mu oraz przeciw autorow: przedmo
wy do „Międzynarodówki Zdrajców'' 
Andre Wurmserowi - procesu, w 
którym jako „oskarżyciele" wystą
pią niektórzy z wymien!onych w 
książce członków tej młędzynarodów 
ki spisku i zdrady, będącej narzi;
dziem amerykańskiej ofens:vwy prze 

1ciw demokracji i pokojowi. 

rozmawia z dziennikarzami polskimi 
nych ·: który w okresie wojny nah~
żał do gi:upy faszystowskiej, p0zo
stającej w łącznośc: z Niemcami, 
zdrajca Rumunii N. Bianu i Com~a:i 
tinescu - mężow;e zaufania Maniu 
oraz płk. Jan Kowalewski z II <•d
działu sztabu generalnego. 

O tym, kto jest inicjatorem proc.:! 
su św!adczy fakt, iż jako rzecznicy 
„oskarżenia" występują znani z pro 
cesu Krawczenki płatni p!en:potend 
mocodawców amerykańskich - ":'l
wokaci Izard i Heinzman. Czoł·iwą 
postacią wśród „oskarżycie1:" j·~st 
Abas Kupi, który przed 2 miesi~4ca
m: wyznaczony został na wicep.:z:?
wodniczącego t. zw. „komitetu al
bańskiego", będącego narzęd~iem 
knowań Tita :. greckich monarc:l1 -
faszystów przeci.w niepodległości Lu 
dowej Albanii. Jako św:adkowie wy 

stąpić mają również inni bohatero
w:e „międzynarodówki zdrajców": 
Bor-Komorowski, Anders, Ripk:.i, 
Welczew, Rades!:u, Ferenc Nagy -
ludzie, którzy wyspecjalizowali się 
w zdradzie swoich kra.iów. 
świadkami, powołanymi ;:ir.~ez Jl. 

Jouvenel i A. Wurmser są: Irena Jo
l:ot-Curie, Aragon, Louis Saill.mt, 
Julien Benda, Yves Farge, Cogn.•,t, 
Pierre Cot, b. ambasador ·vłoskl w 
Warszawie Reale, przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej, przed
stawiciele robotników pols~ich we 
Franc.i: : inni. 

P. Jouvenel podkreślił, że h"me 
procesy wytaczane ostafoio we l<"ran 
cji przeciw działaczom i µr ·ute ck
mokratycznej stać się mają, we.~!ug 
planów reakcji, orężem w walce 
przeciw obozow: postępu : po:o;u. 

M. in. Aragonowi wytoczono lt pro 
cesów. Procesy te inscenizowane 
pod różnymi pretekstami nie zdc•ła
Ją jednak zagłuszyć głosu prasy de· 
mokra tycznej. 

W zakończeniu p. Jouvenel 0śwfad 
czył: „Wbrew rachubom ,,os!nrży
cieL:" proces ten nie będzie procesem 
nad zwolennikami pokoju. lee.i: nad 
PGdżegac.za.mi wojennymi, nie sądtm 
nad demokracjami ludowymi lc·cz 
nad „międzynarodówką zdrady" IJo 
wodzi tego szerokie echo, ,lak!e 
znalazła książka wśród rzesz i:zyteł· 
ników we Francji I za granicą oraz 
żywe za.Interesowanie prasy demo
kl"atycznej przyi;oitowywanym 11rcce 
sem. 

P. Jouvenel poinformował zebrll
nych, że proces ma się rozpoczą6 1,4 
listopada. 

Członkowie Zgromadzenia -Generalnego OłłZ 
uczcili panaięć Frqderqha Chopina ' 

NOWY JORK (PAP). - 19 bm. sji Zgromadzenia Generalnegó ONZ 
·- Romulo, który podkreślił, że Cho 
pina - syna Polski - cały świat u

chopinowskiego - przyjęty został w 
sposób owacyjny. 

Książka - której egzemplit:z o
trzymał każdy z przybyłych na kon
ferencję dziennikarzy - st111·;erdza, 
że nici zdemaskowanych i 111b,rem
nionych w latach ostatnich spisków 
i działalności terrorystycznej prze
ciw krajom demok,acji lmluwrj pro 
wadzą do wywiadu amerylta.f1skiP.go, 
bowiem Ameryka przejęła w sp.td
ku po Niemczech hitlerowskiclt ir.b 
metody: nienawiści rasowej i dzizłal
noścl po.Ucyjno-dywersyjnej, daiąc 
do panowania nad światem. Spccjal 
ny ustęp książki p. Jouvenel po$wię 
eony jest dz:ałalności t. zw. „Zielo
nej Międzynar(}dówki", będącej na u 
sługach wywiadu USA. Oddz!e~ny 
rozdział omawia działalność Miko
łajczyka, procesy WIN, PKOPP lPo
rozumiewawczy Kom'.tet Organ.!;:.1cj: 

przedstawiciele Narodów Zjeclnoczo 
nych zebrani w Nowym Jorku na se
sji Zgromadzenia Generalnego ONZ 
złożyli łlołd pamięci genialnego kom 
pozytora polskiego Fryderyka Cho
pina. 

waża za swą własność. 
Następnie przemawiał stały dele

gat polski do ONZ dr Juliusz Suchy, 
który wskazał na rewolucyjny cha

Czwartkowa prasa nowojorska za
mieściła obszerne recenzje z tegl> I 
konce1 tu, utrzymane w tonie naj
wyższego uznania. 

-„Heil Dolar!'' . 

Polski Podziemnej) oraz rolę b. am
basadorów Cavendish-Bentinck~ i 
Bliss Lane, ujawnioną w toku tych 
procesów. 

Pod protektoratem przewodniczą

cego cbecnej sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ - Romulo, sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie, oraz 
.delegacji polskiej na sesję Zgroma
dzenia Generalnego odbył się w jed
nej z największych sal Nowego Jor
ku - Carnegie Han - wielki kon-

W odpowiedzi na zapytan:a dz\en- cert, posw1ęcony uczczeniu setnej 
nikarzy · p. Jouvenel wyjaśnił, . że I rocznicy zgonu genialnego Polaka. 
książka oparta jest na źródłaó ofi- . · . 
cjalnych, na danych zaczerpniętych W salt udekorowanej sztandanmi 
ze ~;prawozdań stenograficznych z 59 narodów zebrali się szefowie i 
procesów zbrodniarzy wojennych i członkowie wszystkich niemal dele
organizac~ szpiegowskich w kraj<lch gacjl, uczestniczących w bieżącej se 
demokracJ1 ludowej oraz z broszu- . . 
ry departamentu stanu USA p. t. SJi Zgromadzen·1a Generalnego ONZ. 
„Aspekty polityki amerykańslnej·', Na koncert m. in. przybyli: dele
zavrierającej m. in. instrukcje dla gacja polska in corpore z sekreta
pla;cówek amer!k!1ńskich oraz osób rzem generalnym MSZ Wierbłow-
zw1ązanych z nm11 w krajach demo- . 
Itracji ludowej. sk1m na czele, personel Ambasady 

Zadaniem książki było ostrzec opl RP. w Waszyngtonie z ambasadorem 
nię publiczną przed amerykańską. Winiewiczem na czele, konsul RP. 
działalnością szpiegowską w knjach 
Europy i Francji, w których zdrajcy w Nowym Jorku Galewicz wraz z 
pozostają na wolności. całym personelelJl konsulatu, sekre-

Znaczenle procesu jest Jasne - tarz generalny ONZ Trygve Lie, 
ośw:adczył p. Jouvenel. - Posługu- szef delegacji radzieckiej i minister 
jąc się jako pretekstem moją książ-
ką - reakcja międzynarodowa i spraw zawanićznych ZSRR Wyszyń-
franouska zamierza zainscenizować ski, szef delegacji białoruskiej Ki
proces monstre przeciw krajom de- sielew, szef delegacji czechosłowac
mokracji i chce posłużyć się nim by kiej min. Klementis, przedstawiciel 
szerzyć a;tmosferę nienawiści przcchv 
demokracjom ludowym i ZSRR. delegacji Stanów Zjednoczonych Au-

Proces ma być częścią kamyanJi stin, przedstawiciel delegacji brytyj
prowadzonej przez podżegaczy Wf\Jtn skiej Cadogan oraz inni. 
nych, to<też nic dziwnego, ze jako „o- Zebrnnych gości oficjalnych oraz 
skarżyciele" w procesie występują: 
Abas Kupi, którego rząd albańsk: publiczność powitał krótkim przemó 
umieścił na liście zbrodniarzy wo;en wieniem przewodniczący bieżącej se 

--------------------------------------------··-----·-
rakter muzyki Chopina oraz na oko- Graż11na BaceuiczóUJna 
liczność, że Polska Ludowa w naj-

Odznaczona Orderem Sztandaru Pracy 
wyższej mierze udostępniła muzykę M e e e 
~hopina ~ajszerszym rzeszom ludno- O]e wrazenia 
!lei pracu1ącej. 

Bogaty i urozmaicony program kon 
certu, wykonany przez orkiestrę W z . k R d · l · b ł .. wiąz rn a ziec nm y am po 
symf:rn1czną pod batutą Franco Au- raz pierw.:;zy na występach latem br. 
tori i przy współudziale solisty Ja-1 z grup::i. naszych artystów. Trudno 
kuba Gimpla - laureata konkursu zamknąć w kilku słowach ogrom do 

Depe-sza KC PZPR 
do KC Komunistycznej Partii Izraela 

Do 
Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Izraela 
Tel-Aviv 

Drodzy Towarzysze! 
Nie mogąc wysłać delegacji na 

Wasz II Kongres partyjny, przesy~a
my tą drogą proletariack:e pozdro
wienia i życzenia owocnych obrad. 

Wasz. II Kongres odbywa się w wa 
runkach własnej państwowości na
rodu izraelsk:ego, uzyskanej dzięki 
poparc:u i pomocy na arenie między 
narodowej ze strony ZSRR i kra
jów demokracji ludowej. Odbywa 
się on zarazem w chwili wzmożonej 
presji i penetracji imper'.alizmu an
glo-amerykańsk!ego, któ.ry w opa1·
c:u o reakcjonistów i prawicowych 'so 
cjal-demokratów Izraela dąży do u
jarzmienia i kolonizacji Waszego ;t!'a 
ju. 

WaS<Za walka o pracę i chleb, o de
mokratyąne prawa dla mas pr·1-

cujących Izraela, żydów ~ Arabów, 
o ich przyjazne współżyc!e, łączy 5'ę 
ściśle z walką przeciwko wasali-..'l
cji Waszego kraju przez siły agre
sji. Walką tą wniesiec:e poważny 
wkład w dzieło utrwalenia pok,)ju 
światowego, na którego straży s~oi 
potężny obóz pokojowy z ZSRR na 
czele. 

Przesyłając Wam tzapewni.;.mia 
braterskiej solidarnośc: w tej walce, 
jesteśmy ;pr7,eśw:ildcze.ni, że sl11ży 
ona rzeczywistym ;.nteresom ludu 
Izraela, który nigdy nie dopuści, a
by jrnperial:styczni protektot·zy 
zbrodniarzy hitlerowskich wyko1-zy 
stal: Wasz kraj jako bazę agresji 
przeciwko narodom miłującym po
kój. 

Sekretarz 
Komitetu Centralnego 

?olskiej Zjednoczonej Parte 
Robotniczej 

Aleksander Zawadzki 

znanych wrateń - trudno powie
dzieć, co podobało nam się bardziej. 
Co nas - muzyków - wuędzie u_ 
derzało, to stosunek, jaki mają lu~ 
dzie radzieccy do sztuki i do artys_ 
tów. Umiłowanie i rozumienie muzy 
ki w ZSRR jest powszechne. Olbrzy 
mie sale koncertowe zawsze są wy
pełnione po brzegi spragnionymi do_ 
brej muzyki słuchaczami. Chociaż 
występy nasze· wypadły w okresie 
wakacji letnich, nie by lo koncertu, 
na którym nie mielibyśmy kompletu. 

Publiczność radziecka. jest niezwy
kle chłonna na muzykę· - domaga 
się długich, conajmniej trzygodzin
nych programów kohcertowych. Na
wiązuje też z artystami f:;:;·hko bez_ 
pośredni 1rnntakt, reagując żywo na 
każdy wykonywany utwór. Bywało, 
że musieliśmy powtarzać jakiś punkt 
programu - bywało takie, że rzuca 
no nam kartki na. estradę z prośbą 
o specjalny jakiś utwór, lub przysy 
lano nam pisemne gratulacje do po 
koiku artystów. Po skończonym kon 
cercie nierzadko ktoś ze słuchitczy 
nawiązuje rozmowę z artystą, dzie
ląc się z· nim swoimi wrażenfami, 
czy dyskutując na temat interpreta 
cji tego lub innego utworu. Fakty te 
świadczą, że publiczność głęboko 
przeżywa doznane wrażenia i nie 
prędko przechodzi nad nimi · do po_ 
rządku dziennego. Siłq. więc rzeczy 

z ZSRR 
stosunki artystów z publicznością są 
bardzo serdeczne i bliskie. Nie ule
ga wątpliwości, że w żadnym psń. 
stwie praca artysty nie jest tak wy 
soko ceniona, jak w Związku Radziec 
kim. Nigdzie artysta nie cieszy się 
takim szacunkiem. Spowodowarte to 
jest niewątpliwie postawą artysty ra 
dzieckiego, który całą swą sztukę od 
daje w służbę narodu. 

Jednym z bardzo ważnych el em en 
tów stałego rozwoju i rozkwitu ży
cia muzycznego w Związku Radziec 
kim jest wielka ilość uczelni arty_ 
stycznych i wspaniałych orkiestr 
symfonicznych. 

WypaMo nam między innymi kon 
certować ze znakomitą orkie.strą Fil 
harmonii Leningradzkiej, którą zali
czam do najlepszych orkiestr euro. 
pejskich. 

Zainteresowanie muzyką polską i 
jej znajomoś' jest w Związku Ra
dzieckim duża. Przeciętny słuchacz 
radziecki najsilniej reaguje na utwo 
ry tak zwane melodyjne. śpiewacy 
nasi musieli wszędzie śpiewać znane 
tam arie z „Halki"-podobał się tak
że „Step" N osko wskiego. Znana 
skrzypaczka radziecka, .tlalina Bari. 
nowa, włączyła do swego programu 
koncert skrzypcowy Karłowicza. I 
oczywiście - niezwykłą wpro3t po
pularnośch1 cieszy się .- Chopin. 

Zasadniczy problem Pani wypo
wiedz.: - pisze Andrzejewski - me 
spoczywa moim zdaniem w Pani py
tan:u, czy jest wskazane ze wzglę
dów wychowawczych „tak częste ctrę 
czenie nas (tj. czytelników n;emicc
kich) opowiadan'.ami i opisami wyda 
rzeń, w których Niemiec występu
je jako dzika bestia". Według mego 
rozumienia i odczuwania problem 
ten należy oprzeć o pytanie "nne, 
nadrzędne, rozleglejszymi treści<11ńi 
podbudowane : pomiędzy szersze ho
ryzonty narodowe i międzynarojo
we nas prowadzące. A mianowic'.0: 
czy leży w interesie przyszłośd na
rcdu niemieckiego, w interesie jego 
r.ostępu, a. również w interesie przy
ja:mego współżycia innych narodow 
z narcdem nientleokim, a.by naród 
nicmierki niepamiącią przysłonił 
zbrcdnie .niemiec·kich faszystów?„. 

~ Li·st ./4erzego Rndrze1"ew.~ki"ego ~ :kli:~In~s~:ł:a.!i~i:'::o'::i':ó E E zbrodni fanystowskicb, gdzlekol-
E E wiek i w Jakiekolwiek imię zostały 
~ !.. popełnione. NiecltaJ clenłe pomordo-

- Za podstawę Pani rozważ'.lń 
przyjmę Pani uczucia patrlotycz..'le, 
czy żeby wpros.t powiedzieć - Pa· 
ni patr:otyzm. Jeśl'. mowa o patr.i.o
tyżmie, zgodzimy się za.pewne obo
je, Pani i ja, że to wzniosłe 110~ęcie 
deznało w naszym stuleciu wielu 
szczcgulnie dctltliwych 11onizeń i gcly 
w istotnej swej treści przeznaczone 
jest do i;kupiaJ1ia ną,jcennii>jszy ::h 

wartaści ludzkiego ducha, wrogowie 
uczynili zeń narzi;dz:ie zbrodni i bez
pri> wia. 
Czyż potrzebuję wyjaśniać, że m6-

wiąc wrogGJWie ludzkości mam ·na 
myśli f;iszystew, wszyst!tfoh faszy
stów, gdziekolwiek oni są I działają, 
u nas czy u was, w Euro-ple, w Ame
ry re czy w Azji, wszystkich fa~-zy
stów, pGdkreślam to z całą siłą.„ Spo 
śród wszystkich pojęć żadne bodaj 
nlc abróciło się w rękach faszystów 
w szmatę tak nę!lzną i takim nik
cznnnościom dużącą, jak słowo ·- pa 
trk-tyzm. 

Pyta Pani: - „Czy jest wskaz.in.e 
tak częste drcczenie nas op0wiada
ni~mi i opisam: wydarzeń, w któ
rych N:emiec występuje jako dzika 
bestia?" - Ja ina·tomiast propo!lo
walbym taką p:>prawkę: „Czy jest 
wskazane ta),< częste dręczenie nas ~
powiadan:ami i opisami wydarzP.n, 
w których niemiecki faszysta (podkr. 
<>ut.l wvstenuie iako dzika besti<i?" 

E d Hi "Zd d p • E wanych patri.ot6w hiszpańskich, wio 
§ o l e"ar ,1 J . e1n e i skich i irrecklch stoJą przy nas złl-
~ . !-11 ~ ~ ~:~n~~~!~ey':ó!, ~i~~~:~~t!~: 
:llłltłtttU111t1tlllllllllllUt1t11111011111111u11uuu1111u1u1uu11111111111111111111111111uu1u11111uu111111 n111111111111111111nu11n111nu1111111t111u11111111111111111t1ł111111111nntNftt1111u11utt1un111111111111111u1111u111„11tf111111111111u111111nn11111t1UUUtt11~ clOOzonyCh jeÓCÓW radzieclti4 '.h1 

Niech towarzyszą naszej pamięci cie
nJe za.gazowanych Żydów i clenie nie 
mieeklch komunistów zakat.cwanych 
w obozach koncentracyjnych. Niel·h 
ci wszyscy nnarli I umęczeni wszyst 
kich krajów, w których wJtlczono o 
wolność, świadczą swo-iml cler9ie
niami o poniesionych o-flarach, a t:ik 
ie niech trwają .fako wymowne o
strze:ienle, czym stałoby Eię życie 
ludzkie i Jakim stałby się &wiat, gdy 
by fasz~zm -.rnrycięsko zatriumfował. 

I na tak sformułowane pytanie od
powiedzieć mogę bez zastrzeżeń t.lk„. 
Niemiec .:. niem:ecki faszysta, to o
gromna różnica. Czy Pani jq dosL·ze 
ga i ocenia? Czy jednak w \\jypad
kach, gdy zachodzi konieczność s~1-
dzenia przeszłości : terażmejszośc: 
swego narodu, gdy zło trzeba na
zwać jego wła5ciwym imieniem : 0d
ciąć się od n:ego z całą bezwzgłąd
nością, ina jaką stać człowieka, k~ó-
1·y naprawdę chce służyć postęp<>wi 
i pokojowi, ozy w tych ciężkich i 
trudnych sytua~jaeh patriotyzm siu -
:iy Pani poonacą, wskazuje Pani wla
ściwą drogę, czy też przeciwnie, spy 
cha Pani~ w ro'l.terkę?.„ 

Pisze Pani: - „Dlaczego musi:ny 
c:ągle - i to już od trzech. lat czy
tać, że w nas, Niemcach, tkwi ia
rodek jak:ejś niszczycielskiej zasa
dy przekraczającej wszelkie poh ;ie 
człowieczeństwa i przebaczenia?„. -
Ależ nie w Niemcach, lecz w fai/'1.y
stach niemieckich! ..• Narćid niem:~·~
ki, jak każdy inny naród, nle jest 
przecie-~ wartości~ nie.zmienną. Hi
tleryzm wy1·ósł wprawdzie w Niem
czech, lecz czyż hitleryzm ma u1a
czyć to samo, co naród niemiecki? 
Nie, na pewno nie! 

- A jeszcze dalej tak Pan! pisze: 
„Jestem Niemką i mimo całej rq
dzy, mimo wstydu, który ogarn'.ał 
mnie na widok wszelkich ri:egoJ
nych czynów, jakia były popełnlane 
w c'.ągu ostatniej wojny w imianrn 
Niem:ec i przez Niemców. ko::ham 
moją ojczjrznę i niemieckiego czlo
wieka". - Muszę w tym mom~nc;a 
zapytać jakiego niemieckiego czł·>
wieka? Niemieckimi ludźmi są K,i·eJ 
Ossietzky i Horst Wessel, Thael
mann i Himmler, Tomasz Mann .:. 
Hans Johst, Max Reimann i Ade
nauer. Czyż mogłaby Pani powie
dzieć. źe swoją miłośc:ą do „niemiec 

W numerze 42 ,,Kuźnicy'' uka Zal się artykuł Jerzego Andrzejew 
skiego pt. ,,List do pani Hildeg:ir dy Peine". Jest to cdpo1dedź pol
skiego pisarza na uwagi i pytania. przesłane mu. przez niemfo;;l<q 
czytelniczkę jego opowiadania „P rzed sądem''. Poniżej, ze względtJ. 
na aktualność tematu podajemy odpowiedź .Andrzejewskiego z ntc 
wielkimi skrótami. 

każdy Niemiec, który walczył I wal
czy z faszyzmem, więcej: nawet każ
dy Niemiec, który wprawdzie był fa 
szystą, lecz zrozumiawszy, jakiej ide 
ologii słuiył, nie jest nim. uczclwia, 
szC'l:erze, z pełną odpowiedzlalnośdą 
nie jest nim - że kaidy z tych Niem 
ców, pracujących dla przyszl1,ścl de-

k'.ego człowieka" obdarza P ·.mi wszystkich Polaków, którzy hez mokratycznycb Niemiec i pokGjowcj 
wszystkich wspomnianych ludzi. vz151i;du na pobudki, jakimi się kle- przyszłości socjallstyczne&o świata, 
wszystkich Niemców?„. rują, śwladcmie lub nieświadomie znajdzie w postępowych Polaka.eh 

Oto pytania a raczej część pyt311.. działają na korzy&ć realtcji taszy - przyjaciół. Kto jest przeciw fas!y
które skup:ć musimy dokoła sło Na stow~klej. storn własnym i obcym, tego nie 
patriotyzm, jeśli chcemy temu ro- N:e mam żadnych złudzeń, że gjy- obciąia :eh hańba : nie powinien ob 
jęciu przywróc:ć jego szkcr.etną god by polscy faszyści mieli po temu >d- clą.żać go wstyd za zbrodnie jego l'O• 

ność. A przecież od treści, .które hę- powiednie warunki i środki - po- daków. Nie wstydźmy się faszy
dziemy wkładać w naszą miłość do trafiliby swoim wrogom : niewolni- stów. Wa.lc7.my z nimi. Dcmaskuj
rodz:nneiro kraju. od stylu tegJ u~zu kom udzielić ~.właściwych" lekcji. my fob podziemne i Jawne knowania, 
cia, od s"iły : kierunku jego napi~~:d, Czy znaczy to, że Polacy są naro- zdzierajmy z nich maski obłudy, or
i wreszcie, co najważniejsze, od świa dem „dzikich bestii"? Nic, napewno naty i owcze skóry, odsłaniaJmy tnl
topoglądu, który naszemu patrio'yz- nie! „Dzikimi bestiami" są tylko fa - sternc nici, które od schorzałych l)g. 
mowi pozwoli s:ę oprzeć na m-ic- szyści, i to bez wzgl<:du na rasę i bez nisk wiodą wprost do ludzi grozą
nych i trwałych fundamentach - względu na szerokość geograficzną. cych światu nową. wojną, nowym 
zależeć będą i losy naszych ojczyzn, Bestialstwo I pogarda, pycha i bez- misz..:zeniem i do minionej podobn!\ 
i mi,~z wzajemny, Polaków i Niem- względność, kult zniszczenia· i picr- r..i-:iwolą. Cóż wstyd? Czujność lepsza 
cóv:, litosunek. W'otny kult siły - to złnwrogfo t>ięt- I jest od wstydu. A walka jeszcze tep-

Przyznaję, że dJa niemieckiego hi- na, jakimi naznaczony jest każdy fil- . sza. A zatem walczmy, każdy na po
tlercwca, jakiekolw!ek były czy są szysta, mają swe źródło nie w tej 1:zy sterlmku, jaki sobie obrał, lub na 
pobudki jego działania. nie umiem i innej rasie. lecz w systemie faszy- jakim został postawiony. I czy me 
nie mogę w sobie odnaleźć naw~t stawsklego myślenia, w fasz}·stow- czuje Pani, że w tej bezoręznej wal 
cienia dobrego uczucia. Myślę, że _ skim sposobie widzenia i wartościo- ce, gdzie bronią są idee i praca. nic 
jak Pani pisze - cl ludzie rzec:zywiś wania świata. nle zagraża, aby Polaków i Niem
cie iuzel;roczyJi „wszelkie pojęcie Jeśli jednak patriota, czerpiący m: ców, uiywionych międzynarodową 
człowieczeństwa i przebaczenia". łość do ojczyzny z postępowej tr'ł- solidarnością swych patriotyzmów, 
Lecz cienia dobrych uczuć nie zn,1j- dycji i postępowej teraźniejszoki, rozdzielić mogło widmo nłcmiccltif!
duję również dla faszystów inny;:h "1dzi wroga w każdym faszyści2 llez go hitleryzmu? Ani MaJdanek i 0-
narodów, mojego. A-"lłasncgo nie wy- vnględu na jego przynależność ruro święcim, ani mury gett, ani pamięć 
łą::zając. dową. to wymowa i s:ła tego sam·~- o milicnach zamordowanych f umę-
Proszę mi wierzyć, że polski 'a- go źródła każe mu nazwać te.wany- czonych nie staną między nami, po

szy~ta jest dla mnb taldm rnmym szem człowieka, który s.toł po tej sa- nieważ cJężar tych zbrodni spoczywa 
wrogiem, jak faszysta spod znaku mej strontc barykady i broni tyuh na faszystach, wszystkich faszysta•'h. 
Goebbelsa., Mussoliniego, Franco czy samych wartnści ludz·kich, ponfow'l:i 1 Im zostawmy hańbę i w styd. A tak
g.pOil jaltlcg-0kolwiek innego .maku, prawdziwy patrfatyzm przenika P-'>- że ostateczną klęskę. Niemcy, którlly 
:świec.kiego lub duchownego, je.~li to przez dz.lelące na.rody granice i w są wrogami faszyzmu, nic przesła
Jest tylko znak wprzęgnięty w służ-

1 
samej swojej istocie przepojony ,iest nlają niepamięcią zbrodni hitlerow

bę kapita,.lizmu i imperializmu. Uwa- di.:chem międzynarodowej solldar.10- sklch bestii! Nie, po stokroć nie! 
żarn za wrogów mojej &jczyzny ścl. J estem głęboko przekonany, że Wszyscy lud7Jie pracy ca.łi>an świata 

Myślę, więcej: Jestem pewien, 7e 
pisarze sprzeruewierzyliby się swo
im oba-wiązkom, gdyby w walce, któ 
ra dalej trwa, odrzucili gniew w••· 
bee popełnionych zbrodn.i. " Pamięć 
ludzka jest krucha i zawodna. Ale 
właśnie do zakresu działania ln~ld 
pióra należy wspomagać tę pam;ęć 
l w kształcie artystycznym utrwalac 
to wszystko, co w Imię ;>rzyszlości 
losów świata zapomniane być nie po 
winno. Nity, jcste§my jeszcre zwy
<:lęzeami, abyśmy mieli prawo 7a
pomnieć klęsk. Jeśli zaś miałbym 
jakiekolwiek zastrzeżenia, to jedynie 
w stosunku do utworów, w których 
walka z faszyzmem wyczerirnjc l!'ię 
na pokazaniu faszystowskiej bestii. 
To za mało! Jeśli w potężnym frl)n
cle antyfaszystowi:kim literatura ma 
zająć naldne jej miejsce, stając ~ ię 
bronią. celną i niezastąpioną, pisane 
powinni dosfri:egać coś więcej u!ź 
fakty, choćby były najbardiic>J wy
mowne i wstrząimjące. Muszą doJrt.~ć 
przyczyny tych faktów, muszą owe 
przyczyny cbnażyć i pokazać, dema
Eltnjąc w ten s1>osób same korzeni~ 
faszyzmu. I na tej drodze, talt wspo 
wagaj!\(l własne i międzynarodowe 
szcregf walczących, postł}powl p!s:i· 
rze Niemie<i znajdą przyjazne dło
nie wszystkich postępowych pisitr.i:y 
świata, a więc wśród nich i pny
jazne dłonie p-isarzy polskich. 

TF.RZV A NnR7.ll' Tii''l~lSKJ 



• 

ZMP przewodzi Inio dzieży poł~kiej walce o pokó j socjałiz'ID. • I 
~······························································ .......................... „.„ ...... ~„ ...... ~.„ ... „ •• ~ ............ „ ............................................ ,,,,,,,,,, ........ ~.·········· . 

Zobowiqzania młodzieży 
z okaz$i I Konferencji Łódzkiej ZMP 

Do Zarządu Łódzkiego ZMP 
napływają bez przerwy mel
dunki o zobowiązaniach, po
dejmowanych przez koła fa· 
bryczne, szkolne i rzemieślni
cze dla u czczenia I Łódzki~j 
l{cnferencji ZMP, oraz liczne 
rezolucje. 

Członkowie Koła ZMP przy 
PZPB Nr 2 przepracowali 4 go
dziny przy budowie linii tramwa
jowej na Nowe Złotno, W prze
ciągu tych 4 godz:n załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe 
żużlu. 

scowego koła Towarzystwa Przy 
jaźni Pols1rn-Radzieckiej. 

-:.:: * * 
Młodzież Szkoły Zawodowej 

K rawieckiej Żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dniówek 
przy odbudowie Łodz,i„ 

>;: u: 
1t 

Młodzież II Gim». Przem~·:sło• 
wego przy P ZPJG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. 

::! 

* Uc7..niowie Pa1istwowych Lice„ 
ów Plastycznych postanow:li po
wołać do życia koła naukowe 

~= przy sekcji polonistycznej arty-
* W hl• ·T. 'd k• • Ilf . C • • ZMP Uczniowie Państwowego Lice- stycznej. ~· •:: o ICZU LO z IeJ Lt.Oll.1eren.c11 ~~jsk~~:~~~~tj7°~~~az~r;~~fi~ Młodzież, zatr:1dnion a w Łódz 

I częta do twórczej pracy dla dobra 
socjalistycznego społeczeństwa, za 
szczepia w nich cechy, jakie każ
dy patriota radziecki winien po
siadać. Trzeba, żeby wspan!ała 
praca komsomolców była dla mło 
dzieży polskiej wzorem i rprzy· 
kładem. Trzeba, żebyśmy cz.er
pali głęboko z doświadczeń Kom
somołu w jego pracy nad wycho
waniem nowego człow.eka, żebyś 
my brali przykład z iPatriotyz
mu młodych radzieckich stacha 
nowców - przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak komsomolcy walczyć ze 
wszystkimi wrogami narodu, z cle 
mentami kosmopolitycznymi i na 
cjonalistycznymi, które usiłują 
wcisnąć się w nasze szeregi. 

Trzeba, żeby styl naszej ZMP
owsk'ej pracy kształtował się po
dobnie do stylu pracy Komsomo
łu, by wszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracować 
z pełnym poświęceniem, by akty. · 
wiz-0wać do prac wszystkich człon 
ków organ:zacji, by nowy czło
\>;·iek .wychowywał się w twór
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra ca
łego narodu. 

dwa boiska sportowe i pracowali kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza
runki w jakich młodzież pracuje. w majątku doświadczalnym ła się zorgan:zować ws~łzav;od
Cóż jednak dalej? Nie potrafi- WSGW w Sarnowie, poświęcając nictwo pracy, uporządkovvać sa
liśmy dopilnować, by w stosun- na to ogółem 792 godziny w myśl lę produkcyjną i zwiększyć stan 
ku do wszystkich tych przedsię- planu i 132 godz. pon~.d plan. kolportażu prasy organizacyjnej. 
biorstw zostały wyc.ągnięte vmio '~ * .„ >:: * 
ski. Nie potrafiliśmy młodzieży Młodzież WIMY z kola przy ZMP·owcy Zakładów Budcwy 
rzemieślniczej skupić wokół na- przędzalni amerykańskiej zobo- Urządzeń P1·zemysłowych Nr 2 
szych sztandarów, nie potrafiLś- wiąz1::tła się podnieść ilość ~ ja- podjęli się zorganizować we wsi 
my wciągnąć jej do realizacji za kość produkcji drogą zmniejszenia Dobra, w ramach akcj( łączności 
dań stojących przed nami. odsetka odpadków, podniesienia m ' asta ze w~ią kurs dla analfa-

Mamy szereg innych braków, kwal.fikacji zawodowych i zlikwi betów. 
jak np. niedostateczna jeszcze pra dawania brakoróbstwa. '' * * 
ca w sporcie i w życiu św:etuco-1 * * * Członldn ' e koła Z:\lP przy 
w.ym._. Zresztą i li:z~bność org.a~ Zl\'lP-owcy IV średniej Szkoły PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 
mzacJL ZMP-owskH:J w Łoaz1 TPD zobowiązali się uporządko- snach kol. kol.: Regina Kurczew
(23.050 członków), jest jeszcze w wać boisko szkolne i podnieść po- ska, Janina Stasiak i Anna Wy
stosunku do mo:i:liv10ści n.edosta· ziom naukowy uczniów przez zor płosz zobowiązały się podnie}ć ja 
t<:czna. ganizowan:e zespołów samopomo- kość produkcj i 0 2,5 procent. Te 

Nie sposób tu wymienić wszyst cy koleżef1skiejl same zobowiązania podjęły rów· 
kich braków, tak jak i wszystkich '' * * nież prządki kol. kol.: Barbara Ma 
osiągnięć. Zanalizuje je bez wąt:- Koło ZMP. przy Państwowym l inowska, Leokadia Kujawa, Zo· 
p '.enia i wytyczy drogi ich usunię Monopolu Spir?'tuscw:;~ posta_n~ I fia Grzelak. Alicja Lipert i Jadwi 
cia dzisiejsza Konferencja. wiło zwerbowac młodztez do mieJ ga Szymczak. 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wiel.kie. 0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Konforencja dzisiejsza wybie
rze nowe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg
n~ęcia i braki łódzkiej organiza
cji ZlVJ.P, wyciągnie z nich wnios
ki i postawi przed młodzieżą łódz 
ką zadania na najbliższy okres cza 
su oraz wyznaczy drogi ich rea
lizacji. Wskaże młodzieży łódz
kiej, w jaki sposó? winna ?n.a 
wzmagać swój udzt:ił w sluzb1e 
dla Polski i pokoju. Konferencja 
wskaże wreszc.e, w je.ki sposób 
należy w trakcie realizacji tych 
zadań budować jedność całej mło
dzieży polskiej. 

JERZY FELIKSIAK 
prze'wodniczący Zarz. Łódzkiego 

Zwiąl.ku :Młodzieży Polskiej, 

I P o 1· ząde k obra d 
I Łódzk1ej Konferencji ZMP 

1. Zagajenie 
2. Powołanie Prezydium 
3. Powitania 
4. Wybór Komisji Mandatowej, 

Wnioskowej i Skrutacyjnej 
5. Sprawozdanie polityczno· organizacyjne - przewodn. ZŁ ZV.P 

kol. Feliksiak Jerzy 
6. Referat „Zadania ZMP w przemyśle" - v.·przewodn. ZŁ ZMP 

kol. Koperski Bol. j 

7. Dyskusja 
8. Wybór władz 
9. Uchwały i wnioski 
Początek obrad dn. 22.X.49 r. - godz. 9.30 rano I 
Początek obrad dn. 23.X .49 r. - godz. 9.00 rano 
Konferencja odbędzie się w "sali Filharmonii Łódzkiej, u:. Nari!to
wicza 20 

00000000000000000000000000000~00000000000000000 

KOL. ZBIGNIEW SZYMAŃ
SIU, uczeń Paf1stwowej Szkoły 
'Jechn:czno·Przemysłowcj, oświad 
cza: 

- Uważam, że Konferencja 
-- winna zwrócić uwagę na koniec:.-:-

/ 

ność ściślejszego związania m!o
.J- ; .,..;,v szkclnej 7 fobryeznq. 
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Jesteśmy spadkobierc~m· ych tradycji młodzieży • o • • OJ 

"~~:;;,n~~~;~~~;.; 11Ze · , 
'""'""''"Y"''d""'"'u.;,wolnejPol wspom n I en 

shi Ludowej, pr:ez lat.a niera: pada 1 Było to siedem lat temu. Hitlera przez ulicę Piotrkowską szły 
imi-: Steni Pończoszarki. Bo Stenia by I W małej szopie na Marysinie 1·ów p;vszałkowate oddziały SS, a Hitler
a pmmlzi1.-ą bohaterką, męczen11ic11 or nomiernie stuka maszyna do pisania. jugend z całych sił dęła w trąby i 
•1mizacji łódzlcicj. Znała ją dobrze „de Na białym papierze wyskakują liter grzmociła w bębny. 

„Promienistego" 
• • - ,,..„ bój to będzie ostatni,. krwa 

wy skończy się trud". 

f <i" na ul. Kilińskiego, znał ją t.ahie Id które układaja się w słowa i zda 
nflc:::dnik wiozienia przy ul. Gdań- ' • ' nia: 
,l:il'j. lf'ielohrotne „badania" pr:e:; slu 
:;:usa grcmatou·ej policji - Kopcia, bi· „Ruch partyzancki staje się ru-
·i11 i torturowania nigdy nie załamały chem całego narodu.„" 
't.crii. Mężnie znosiła wsz)'stkie ciosy. 
Pochodziła z rodzi.ny rnbotnic:ej i 

'11.i: od u:czesnych lat rzuciła się 'w ilir 
1rur.y organizacyjnej. Była ws:;ęd:ie tvi 
"IHI : rndościq. Kochano ją za jej 
h1 01111w~ć i po.iwięce11ie. 

G1!y przebywała na wolności, zawsze 
1wjdo?n:ola opiekę wśród towarzyszy, 
.-~iir;:;y leczyli i pielęgnowali jej rany. 

Pocit>s::enia nie potrzebou.'!lla. Hyla za. 
r•:i! optvmistl•q i w przyszłość patrzyła 
11.'!.nduit>. tcierząc niezłomnie w słus:.· 

ltl:iĆ S/ITUlf')'. 

~~U>11i11 11ie uczęszczała 11igdy do s:ko• 
' . ]ej .~=holri było tvię:nenie, tu stu• 
Iimuiła 1.-fosyldnu marhsizmu-le11inizm11, 
11 11mac·1iflła się w 1rier:::e, :i;e walc::y o 

111s:;11q sprau:ę. Dus:::ą ::;u:iq,zn11a z orga 
1i:flc;ą, prncmrnla ofiarnie. Każda stra· 
fi f>r;mni:acji była jej strntq. 
7.ab;rmłrt często glos w dyskusjach, 

1 11 i l..t i !I ie or en iala r::ec::ywistość i :a to 
'! Cl'11io110. 

Steniu, cicTw i pełna sl.-romności bo
•fllerlw, nie :;(ljmo1cala czolou:ego stano 
ci.,k.fl w orgw1izacji. Była skromną nie
<·.z11l11q d:ialac=lu;, : której przykład 
•:nli inni i poclziwiali ją. 

l'oclob11ic, jah i wielu innym ka::e
emou-ctini, nie było jej dane doc:e1wć 
tej Polshi, o którą walczyła. Zgmęl.a 

1rnlcc z ok1ipc111te1n hit.Ler·owskim. 
E. T, 

Powstaje dwunasty numer gazetki 
„Promienisty". Czasu jest niewiele, 
przerywamy jednak na chwilę na· 
szą robotę. Nawiązuje się rozmowa, 
i - jak zawsz6 pierwszy zaczyna 
Franek Prużek („Beton"). 

- Chłopcy, czy nie za mało robi
my? ćwiczenia, zebrania, gazetki. 
Chciało by się jeszcze "·ięcej, chcia
ło by się tak bardzo hitlerowcom za
dać bobu. 

- Właśnie, właśnie - wtrącił 
Tadek Dominiak („Kuma") - kie
dy wreszcie zaczniemy prawdziwą 
walkę? 

Chłopcy mieli po 17 lat. I dlatego 
nie rozumieli jeszcze w pełni, że sa
botaże w fabrykach, że pożary, nisz
czenie surowca, smarów, psucie ma
szyn,. to jest j~1ż walka, prawdzh,·a 
walka z okupantem. Na inną nie b~·
ło nas wówczas jeszrze stać. Nie 
mieliśmy broni. 

Lecz nadszedł wre::;z(!'ie upragnio· 
ny dzień; zdobyliśmy bro!1. To był~ 
nasza pierwsza wielka akcja. 

• 
Działo się to 20 kwietnia, w jasny, 

~łoneczny dzień. Z okazji urodzin 

Wtedy włafoie grupa 
chłopców zabrała ze sklepu 
przy uł. Piotrkowskiej 83 
amunicję 

młodych 

l\llillera 
broń i 

Dorożkarz śmigał batem. "Wolno, 
tuż obok defilujących hitlerowców, 
przejechała dorożka z cennym ła
dunkiem. Spclniły siQ nasze marze-
11ia. Zdobyliśmy broń. Mogliśmy roz 
począć zbrojn:1 ivalkQ o wolność i nic 

Na linii Stryków - Zgierz wyko-
leił się pociąg. Przerwa w ruchu Pieśń rozbrzmiewa coraz głośniej. 
trwała pół dnia. WiadomośĘ o tym Organizacja rozwija się. Nowe ak· 
powtarzają sobie robotnicy przy cje, nowe sukcesy, 
warsztatach. Wieść lotem strzały •:· ~ * 
obiega całe społeczeństwo polskie w Jak barwne obrazy przesuwają się 
Łodzi. wspomnienia. Ru:;zamy w pole. Wy

- Kto to zrobił? , 
- To poważna akcja. 

Wiadomość podnosi na duchu, do· 
daje siły i otuchy. Jesteśmy szczę

śliwi. 

szło nas wielu. Pod Głownem pierw
sza bitwa. Tu zginęli: Dominiak, 
Krz~niak, Witulski, Sanigórski .. Z 
więzień faszystowskich nie wrócił 
Prużek, Lisiak, Grabowski, Hela i 
Henia Fibiak. Lista. ofiar jest długa. 
Nie sposób jej całej przytoczyć. Lecz 
to nie odstrasza tych, którzy pozo· 
stali przy życiu. Od domu do domu 
wędrują gazetki i odezwy. 

Czasem wędrują nawet do koszar 
Wehrmachtu i kasyna oficerskiego. 
Walka trwa. Trwa aż do zwycię-

stwa. I 
• • • 

Dwa Jata temu żegnalifo1y po raz I 
ostatni towarzyszy, którzy polegli 
pod Głownem. Było to w czasie eks
humacji ich zwlok. 

Na odprawie „Promienistych" 

Nie zapomnimy o nich nigdy. Ich 
śmierć utorowała nam drogę do wo!· 
ności. A m;v, pozostali przy życiu, da 
Jej 11rowadzić będziemy rozpoczętą ! 
przl'.'z nich walkę o sprawiedliwość' 

podległoiić, walkę ·o Polskę robotni
ków i chłopów, o taką Polskę, o jaką 
walczyli nasi starsi towarzysze z 
Polskiej Partii Robotniczej. 

i lepszą przyszłość młodego 110kole
To nnszo dzieło, to nasz wklad w nia Polski. 

walkę o Polskę Ludową. 
Na zakończenie zebrania „Pro

mienistych" rozbrzmiewa pieśń: 
Stanisłałv Gajek 

„Leszek" 
1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111mmi11111a-.:11111_,1111--.:.m11-~1111-1111-1111-1111~111-n11-1111-n1-1111-0 

Jak budoH'a I i .in1q jedność 
Wielkie to były dni, które po
rzedzały 22 lipca 1948 r. - dzień 

w którym ZWM-owcy i Wicia„ 
OMTUR-owcy i członkowie 

MD uwieńczyli swe najlepsze 
radycje i polącz:yli się w jedną 
>0tężną organizację - Związek 
Ułodzieży Polskiej. 

Młodzież doskonale pojmowała, 
&k ważne zadanie przypadło jej 
v udziale. Mieliśmy· być realiza· 
torami jedności młodzieży poJ„ 
kiej, tej jedności, którą przez ty
t> lat rozbijali wrogowie ludu poi 
kiego. 

prowadząca młodzież 
niską na Kongres Wroclawski, 

warsztacie pracy, gdzie ZWM-ow
cy z OMTUR-owcami wspólnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWl\1-owcy z 
Wiciarzami nawzajem pomagali 

sobie . w lik~v!dc~aniu odłcgów, niiaC"h. Odzyskanych: . w. fabr_yce, I że nic nas nic dzieli, a wszystko 
organizowali z;\·c1e kulturalne w nt, wsi, w szkole, swiethCJ', 1 na I łączy. 
św_ie_tlicy wicj5kiej .. Jednoś.: mlo- bobku spo~to":ym, młodzież czte· * ,,. * 
d21ezy powslawn!a 1 kr7.epła tak- , rech organizatJi wykazywała swą D . l· . . .. 
że wśród młoclzieży szkolnej. Wszę zywiołow:) dążność do jedności. ? tw_~ąz ,u ~fłodziczy Płodls~I~J 
clzie w Łcdzi, Warszawie i na Zie W pracy i zabawie zrozumiano, prZJS ą.P1 a DllJ epsza m ? z1ez. 

C", co Jeszcze początkowo się wa-

I nkń najistotniejszych dla życia har
cerstwa„ Rozrost organizacji - waru
nek spełnienia roli ZHP wobec mło
dzieży i społeczeństwa, stosunek do 
nauki, jako najwłaściwszej i bezpo· 
średniej formy naszej prac'ł - oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe· 
rencji Miejskiej ZMP. 

hali, przyszH do nas, widząc pra
Cf'. naszej organizacji, nasz wspa· 
niały rozwój, nasze niezaprzeczal 
ne osiągnięcia. 

Rok pracy wykazał ,jak bardzo 
była J>Otrzebna jedność młodzie· 
Ż~'. Dala ona bowiem na.i; moż· 
liwość stworzenia milionowej nr
~an izacji, która wychowuje i 
kształc ·: większość polskiej mło-

W wielkiej walec narodów o po
kój i sprawiedliwość społeczna mu
simv pilnować powierzonego nam od 
<'inka. Wiemy że zdobywając wiedz<: dziei.~·· 

TOWr.: ar.mam 
TOW. IIAR.VAUA zncdi dobr::e 

robot.nicy łódzcy. ZaH: ze u;miec1mię• 
ty, ruchli11-;t·, rie;·pliidt> tłumac=ący ró· 
żnc zagadnienia ro!.iot11ikom - cieszyl 
si{: wśród nich 11•ie!h·] />opuiarnością. 

I niecaz dzitdli się 1dólmiarze, me
talo1ccv ::; fubryl> lódddch, słuchaj<1c je
gf> przemótt"iPń. 

- Przecież sir nara:iia, mpże „u·paść„ 
Lec:; młody KZ;i1-owiec nie :mal lęku, 
c/.oc niedzial. :.e jest tropiony przez sa 
11acyj11ą policję, że grozi mu powtór-
11y pobyt w ttię::ienill. 

Tkwiła w nim świadamość sluszno 
ki sprawy, dla którPj m.1lc:::yl i ogrom. 
1w 11ie11awiść do kapi1rclistów - fabrY, 
kantów. 

Szedł 1rięc z posterunhu na posteru
nek, ::: f rtbrylci do fabryki - oczeki--

u.a! na 1<)Th11./zr1cych :: pracy robotni· 
hóu', pro1wdził :: nimi ro::mo:vy, dysku 
tt>1rnł i pr::ekonyu:ał. Wygłaszał na ma 
sowi.ach płomienne przemówienia, któ• 
re zawsze traf ialy robot11ilwm do prze 
konania. Uczył ich walczyć o stcę pra• 
1ca, prncę i chleb. Mó1dł im o Zu.iąz. 
ku Haclzieckim, demashou:ał podle osz. 
c:.erstu:a realrcji. 

Towarzysze z órgani:acji ostrzegali 
nieraz tow. Harmana, radzili mu :rc:;y• 
g1101rnć :: niebezpiec:::rwj masówhi, c:y 
:ebranirr. Ale 011 szedł 1111 najbnrd:::iej 
11iebezpiec:11e pozycji?. Działalnóść po• 
1mlarnPgo mó1ccy przes:;J;ad:afo sana· 
C) }llym „psom gończym" 1v wykonyu:a 
nill rozl.:azów Biedermanów, $zajble• 
1•.ic i f'oziwńskich. l'(lbrykanci pragnę 

li u·ięl·•szych ::yskót~·. i 11ie na rękę im 
były ŻfJdama podwyższenia zarobków 
rt1Uflf11ic:;;ych. f\'ip chcieli strajków, a 
Hn, l1tóry polrflfił przelwrwć masy i 
organizować strajki, był w ich oczach 
11iebe:z:picc:nym wn1gie111. 

Dlatego te:i na rozlcaz f abryl.:cmc• 
kich mocodaucórv i „clefy" dnia 30 pa:i 
dziemih'I 1929 _r. torc. llnmnm zginął 
z rąh 11gc>11ll1 grawllm:l'j policji. Zgi· 
TU!l llfl :;orzrmi:mn.mej pr:e:: sie!1ie ma ani krótka, ani łatwa. W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 

która będzie podsumowaniem i oce-
'" ~' * ną osiągnięć naszych starszych kok-

bokiej więzi ideowej, łączącej harcer 
slwo ze Zv;i::d;:icm Młoclzieżv Pol-
skiej. ' · · podnosząc ~wą sprawnof;ć fizyczną, Al:- nam to nie W;\ starczn. J\o- .~1iace. H' tmlccfr• rr .Y2, fo r ::11ni:i pr:cmó:i-

~h.żąc Ojczvinie w każdej dostępnej · ,„;Pni·1 0 Zu ;,!;;i:;: /fr:hii•chim. 
Przcd wojną leżało w illte.resie gów, winniśmy zastanowić się, co 

a'!J talistów i obszarników n1edo- wniosła organizacja hacerska do 
Czerwone krawaty i znaczki Z'\IP

owskie naszych funkcyjnych S<\ nie
wątpliwie świa clec lwem zrozumienia 
tego problemu, a systcnl<ltycznv kh 
ud:z ii1ł w zebraniach kół ZMP b~dzie 
dowodPm zru:zumit"nia wła~ciwych 
form łączności mie.dzyorganizacyj-

nam iormłe, podaJ'emv tvm sann. m dolmie, jak do clnia zjednoczenia, 
1 S::11ic!tira 1ul l > .~·ir :.u1:!c; rd . ;1:cr nie-

d.oń budo'" niczym nowego ładtt w \t·nlcr,, liśm.Y o J0 

edncść Or"_„;iniza- 1 • wspólnego dorobku pr.icy mlodzie- ~ 11·:.r:u 1!!' '!0 dl 1 nic!r ho11p •."':i.:~, 1·ln :zi[! 2.S2R i w hajach den:okracji lu:!o- „ I l · · I ' k d " t · US7.<'zenic do jedności młodzieży. ży Łodzi. . 
obili to dla nich i za nich pra· Ostatnie dwa lata naszej pracy by-

t . CJl m 0{ ZlCZOW)'C 1, t'.l . 7.JS s n.ie : 1 ' -.'ą/j ",1;r„.:li;; t 'HL lic:nHlm•i ;; fl~· wc>j , m ou1iezy walc lącej z wyzyskiem 
i !Jlodem w krnjach kdpilallsłycznych przed nami 7.:'1rłanie zjednoclcnia I 111ięd r•J/1o:oil~ ii1!'. 

vicowi soc-j~liści, robili to rozbija· ły okresem tworzenia podstaw dla 
-ze ruchu 'ludowego na wsi poi· nowej funkcji spolec7ncj harcerstwa 

\'. iemy, że kc17.dy nasz sukces jest je \1·y~ilków rak.i młodzież~· 1>0l· I d:i> ]";·:c:~. '" li;• d::; ,_;~· 1 l"t po 
c'nym z os1 ;.;:JPil:ć wielkiego, mi<:dzy· ~kie.i do wytężonej, ofiarnej l'ra- ,\111ierc_·i . tt" o 11i o:fom··1·:·11 i•. j:r :ii.'."t 

kit>j, którzy usiłcwali odseparo- w Polsce. 
H!Ć młcdzież turową i wiciową \V okresie tym coraz wyr;.iżnieJ do 
.d mlodtleżv komunistycznej. Ale strzeg'lliśmy miejsce Z!IP w ruchu 
.rozum lenie· kon\cczności jedności młodzieżowym w Polsce, aby w rest· 

nych. • 
f\lłodzież harcerska czynem przed

zjazdowym zamanifestowała swe 
ua ucia dla ~tarszych kolegóvt. Dekla 
rncje zobowiązaniowe dotyczą zagac'-

narodowi'!)<> frontu młodlici.\, \';al- f l 
dla Polsl'_.1, do n'te7łomnc1· '''al- ','~o".!"'.:;:.._:_ . . 1m. i: 1·r~.-om'(. ~ ·i.1i •1 fr•r: :-~ czqce j o szrzl'.ŚC ie dla czlowirka. W C:'' „ ~ 

· ~7 • k 'fi 1 . . p 1 „. 1."i!:llJIJCf'J 1wr.2 ;~ c o 11 ·1:: I'!":. i:: .. oic. opar.c111 o .. \nązr · 1• oc z1e>zv " · 1 ki 0 pok"l 11 
skfoi i w1.:iz z rim bicrz(!mV urlzial '·· t.r11''m. ll!.t :.irn:=y = ~.u r! 11 •• ::i '. 

cie od walki z teoriami i zakusami re 
l'!;drn młodzieżowego brało n~e- . akcji, slosunkov:o długo opieraj<~CPj 
nz ~ńl'ę. \Vyrazem tego .była mię· się na naszym Zwi<1zku, przys tąpić 

w buc.lownictwlc socj<ilistycznym. BOLESLA W KOPERSKI I E. T. 

Izy inn~·mi „Dekla:racJ.a Praw . do równoległej, eue rqiczncj budowy c t 1 t T b Mł d 1 B !J 
•rc1.t:i l\'Haclego Pokolema",w:\'C~a1odrocl.zon .. ego Zwin .. zku.Ilt1rc.:1stwa.. z ery a a· ·,, ry unv o YC~:.l., .. : „ w 1·o!m 1936 przez wszystkie . Te l\rnr~ze wvs1lk1 kszt<1łtowa!y ~ ~ 
osfopowe organizacje młodiie• s1~, rzecz J~sna, pod. wpływem p11.~-

. mian w ogolnopolskrn.t ruchu mlo- L · 
dzieżowym, którego zjednoczenie w ezy przed nami komplet „Try-

·:" ~· * ramach Związku Mlodzieży Pol - buny Młodych". Tak, drodzy C7.y 
Podczas ckU}lacji agentura lo~'l skiej było jednocze~uie wielkim zwy- tclnic:r, pierwsz;v numer „ '.rryhu

·yńska starała się unicestwiać je- cięstwem młodzieży harcerskiej i jej n, Młodych" ukazał się w „Gło-
1:cść, powstającą w walce z oku JJostępowych instruktorów. sie Robotniczvm" we wrześniu 
r·ntem. Nie bardzo się to jednak ?P~r~ie si~ 0 .z~P. jako bczpośre- 1 

lMS r. Kaw~ł ·czasu, prawda? 
t dme zrodło 1deo1og1c~ne_i mocr. harcer l'cnad 200 numerów _ to nie 

jej udawało .. W partyzan ce C"~Y stwa, pozwoliło uadązyc teom petla- i . k 
a harykadach Warszawy, ramię gogicmej za doświadczeniem terenu, grasz a. 

ptzv ramieniu przeciwstawiali który widział cz.ęsto wczesniej i le- Od pierwszej chwili swego ist 
i1, 'wrogowi robotnik, chłop i stu piej drogi rozwojowe organizacji. nicnia „Trybuna" postawiła so· 

cf<»tt. '\Vspólnv. był cel. Wspólna 1 tak, nim program Harcerskiej Służ hic za cel mohiliz<rwanie mło· 
by Polsce został uzasadniony teorety 

rnUrn z faszyzmem. cznie i ujęty w ramy systemu wy-„ d1.ież:v łódzkiej do pracy dla Pol 
;:. • * chowawczego, drużi•ny coraz częś- ski Ludowej, do udziału we 
„ . dl l <· ciej podejmowały rozległe akcje spu· w~półzawoclnictwie pracy, do wal 

Otlzyskahsmy i;i;epo eg osc. leczne, melduj<1c o entuzjaźmie mlo- ki o ilość i jakość produkcji. 
Lec7. i wtedy r_ozb1Jacze .. ruchu dzieży i doskonałych wynikach prn
mło<lzie:iowego nie ustąp1h. Od· j cy. 
wro~nie. Wytężali wszystkie si~y Skautowski . system Baden Powella 
by nic clcpuścif do zjedn~ze~ia zo?t~ł podwaz?n~ pr~ez samą mło
polskiei młodzieży. Wypow1edz1ał dziez'. 'Ylącza3ącą s~ę samorzutme 
· ik z •i zek Walki Mło· w zyc1e społeczenstwa, łamiąc 
mt wa ę, . \\ ~ • b sztuczne przegrody „apolityczno~ci" 
dych, orgmuzacJa, kt.ora swą ?~ i „ueulralności". 

Chcć „Trybuna" do czasu Zje
ci11oczen.ia hyła organem Związku 
V\'alki Młcd~·ch, czytali jł1 rów
nież aktywiści pozostałych orga· 
niza~ji młodz'cżowych. Poważn:) 
r<>l~ oclcgrała ,.Trybuna" w proce 
się dojrzewania jerlncści młr.dzie -

/ 

nie unikn~liśmy .błędów. Czasami 
zhyt pochopnie chwaliliśm~· lub 
gm1iliśmy, czi:sto też nie clostrze
g-ali(,m~· zła i n · e reagowaliśmy 
w por1'. JC ccl.v indziej nie w~·ka
.i:ywali.'.;1~1y dostatecznej czujności. 
Są to poważne błąd:-· i niedoch1g
n' ęcia w naszej pracy. 

jowością i zapałen:, silną wo~ą zJe Harcerską Służbą Polsce odpowie
dnuczenia potrafiła porwac z~ dzieliśmy na pytanie „Co robić?" En 
s<,bn młodzież 'Vici, OMTUR-u l tuzjazmem młodzieży daliśmy odpo· 
.z.Mi>. :Viedź. tyn„ którz)- słusznośt widzieli 

Jedynie w skautowskiej metodzie 
„gry dla gry". Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej ro'zwiqzanc 
zostało przez drużyny w terenie -
czynnym udziałem ;v budowie Pol<h.i 

Nie pomogły wrogie wystąpie· 
nia rn·awicowych żywiołów 01'! 
TUR-owskich, których jedną z gło 
"m:ch siedzib stanowiła właśnie 
l,t.dz. Na nic się zdały knowania 
ro?;Jijaezy spod znaku Mikoł:ij~ 
cz,·ka na w e.i polskiej. Młcdz1ez 
z~·;z•;miała, że jej siła, siła na
roclu leży w jedności. Do dzi~ł~ 
sl\vorzcnia jedności stawały wc1ąz 

Ludowej. 
Dlatego konsPkwr ntnie wprowadzi· 

liśmy w życie nowe stopnie i spraw
ności, któryc'1 zadaniem jest zbudo
wać ramy systemu wychowawczego. 
pozwalającego harcerstwu dać naj
większy wkład do dzieła sprawiedli · 
wości społecznej w Polsce. Tu wiaś 
nie dochodzimy do zrozumienia glę-

li1acji zadań, postawionych przed 
nową organizacją. „ Tr~·buna" pi
.sze więc o tym, co interesuje mło 
dzież i zmohiliznje hl wokół zag:1d 
nień wysuniętych przez kierownic 
1 wo nasze.i organizacj'. Przy tym 
„Trybuna" stara się nie pomin<1ć 
żadnego poważniejszego wydm·ze 
nia z ży'cia młodzicżv w Polsce. 

~y łódzkiej,. ,.:rQ·bu~a". na~o~ywa Osiągnięcia i braki 'pracy kół, .leclnym z n:-1jpilniejszych zadaf1 
ia do sk~p.ema. ""'.ys1łkow i p1ęt~o dzielnic, poszczególnych zarzą- st oja9·ch prze cl „Trr':>un:)", jest 
wała wichrz~. ·.c eh przesz~adzaJ_ą_-1 duw, a naw. ei aktywistów organi zwalczenie źrocłeł t·,·ch bl.- ;l6w . 
cyeh ~ nas;:e3 wakc o Jednosc. zacji znajdują sporo m'ejsca n.i Pomóc w tci dziedzinie redakcji 
W !na]u r'. ub. gdy po_:w~tały wre- , nr.szych szempłych łamach. Ambi n.oże i powinien ogół czytclni
sz~;e R,ornt.tety J cdnosc', „1:ry!,u - 1 cja r łakcji ,.Trybuny" jest, :1hy ków „Tr:'·hun~·", droi;:-ii wspólpra 
na_ _sta,~ się. ~rf.' '.l'.1Cm cał~J . 1 1ło- i zamieszczane w niej l!Ttykul;\' u· c7· i hctliwej koleżeńskiej kryty 
cłvezy Jodzk•eJ. P sali w n•~J. zet- suwały istnie.iac·c prze~;io.k(;ch-, l; v- ki. Prz~· tej rkaz.ii tr rnl};i wspom 
wueinr.\vcv, cmtnrcwrv, w;c1ar2e 

1 
h t . h 

1
. 

1 
d 

1 
· . n:c(· o jeszcze jednym poważnym 

: zetcmdo~\'CV. • Y z~c ę .ą 1 ce zcem c 0 a ~zeJ nas;rym n:erluc·ąirnięcin. W zh:.·t 

zastępy młodzieży. Tworzo 
wszędzie, Rcsła ona przy 

. · 
1 -.vvtczom' J pra('Y w fabryce .1 w mah 111 stornin skupi!i~my wokół A potem prnsz o Zjcclno{!ze- 1 1 · T b ,,' , l · · sz.rn e. sit·bic µisz:lcych do n;is cz~·telni-111c. „ ry. nn'.\ s1a a s ę p~smcm . . . . . . ,. . . . „ 

zarządu Łódzkiego i Wojc \\'Ódz- Ocz~'WJ!>CIC, te zadantn nic za· 1 kt•\\'. \,prawdzie ~uz do przeszło 
kiego Zwi:.p:ka l\'lłodzież;> Pol - w~ze był~· przl'z ,,Tr:vlmne" w peł ści nnleżv okres. k edy cale nume 
skiej, J e j rola _ to udział w rea· ni realizowane. W· prac;· naszej I ry „Trybun:v" wypetruałv cia~le 

te same 2 nłba 3 osoby, mimo to 
3ednak wciąż jeszcze zb~.'t szczn 
pfa jest grupa naszxch koresron 
dentbw j sta~yd1 "'">pulµ~·:::·. ~ :.;
n '. l:ów. Stąd na~z apel: piszd :? 
du nas, !Cokch::v. Nie oh: l;; i ::ij~[e 
sic;. że nić potraflcie p;sać do ga 
zet;.·. To nap!'awd~ nie jes t talde 
trudne. Spróbujcie tylko. 

.Nasze wysiłki, zrcs~t:} jeszcze 
nrndostatec:;:nt>, zmiev.:ające do 
\':ciągnięca cło współpracy więk· 
szej i!ośei koleżanek :. kole,,-:n, . ł . . ' . .. .,, 
przynics y 3uz p e•.vn :! sino:;.:.ne re 
zultaty. Przypominncie sobie za
p ewne nasz kcnkurs n'1 tcm:::ty, 
zw::ri:ane z pracą kół Z!\!P
G\vskich, z obr-.dązkami czł<mk!lw 
organi:.rncj;. Nadc:JZłn około 7.0 
t>rac, 10 z nich cka:rnlo się w dru 
ku. ŚwL:tdczy to, że jest o czym 

pisać i :i:c warto pod z· e!ić sią z 

kolega-.li sw:-:·mi tn--agami, do· 

świadczeniami, c.r nz wnioskami. 
Tych, co pisw, jest wdąż jednak 

zhy! malo. /\ wi~.: .'·V clniu t ak u · 
roczystvm, w tlniu obrad Łódz
i<icj Konferencji zp,--:_•, zwracamy 
sii; rlo 'Was, z apelc:11 - zwięk

s1ajeiC' g't'(}UO korespondentów 
„Trybuny l\lłodych.:. 

Kolegium Redakcyjne 
„TRYBUNY l\IŁODYCH" 
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~~~~~~~:~~w~~i~i.~~~""·-1 MŁODZIEŻ RADZIECKA NA STRAŻY P. KOJU 
bclszew1kow, przez Lenina i Stalina, stał się o:-ganiucją ~ 

~:f1~~ó!,k~~i:!tcó~~becnie w swych :;zeregach !lODad Przemówienie bohatera Związku 
Już podczas Iistupadowych dni 1917 roku młodzież ro

bctnicz:i i chłopska, kierowana przez partię, wraz ze ,,;nymi 
c'jca.mi i starszymi braćmi brała udział w zwycięskim n:itar
ciu na kapitalizm. W 13.'tach wojny domowej kcmsomok:v 
skladali lic?-ne de>wudy bohaterstwa, wytrwałości rewoluc:ri
nej ora2 m~twa. Za. be.jo-we za.sługi tych lat rząd rallzłecki 
cd::naczył n:ol'ilSomoł crderem Czerwonego Sztamhru. 

Radzieckiego Aleksego Meresje\va 

r'J oJ{rcsie twcrzcn:fa gospodarki narodowej ZSRR Kom
scmcl cddawał wszystkie swe siły odbudowie zniszczonego 
r:rzemysłn i trarupcrtu oraz podniesieniu rolnictwa. ' 

Ogromną pomoc okazał Komsomoł partii bolszewickiej 
w ckresie pcwstawania zespoi.owych go~podarstw rolnych. 

Setki tysięcy kcmscmalców uczestniczyły w budowie 
ośrodków przemysłuwych - w ramach drugiego planu pi;-
ciolet.niego, IComsomolcy wnieśli po.wa:imy wkład w stwO'l'z~
r.le nowego ośrodka przemysłowego na Dakkim \\'schodzie -
I~cmscmolska nad Amurem, w budowie Kuźnieckich Zakła
dćw Hutniczych, 1\Ietra moskiewsldego i t. d. 

'Ilf lafach drugiej wojny światowej młodzież radzietkl 
w ckrutnych zmaganiach z wroglem świedła przy:.hdem 
bclu:teniwa, walecznoś<'i i odwagi. Społeczeństwo radziec
kie m:i żywo w pa.mięci bchaterskie czyny Ml!;:cbja Gast.!l• 
lo, Stefana Zdcr;:;wcuwa, Piotra Charitonowa. 

Na Światowym Kongresie Zwolenników Pekcju młodzież ra
dziecką reprezentował bohater zw!ązku Radzieckiego, Aleksy Mc
resjcw. 

Pcn'żej drukujemy fra·gmenty jego przemówienia, wygłoszone
go w czasie obrod Kongresu. 

M łogzież radziecka upoważni
' ła mnie do przemawiania 
na tym Kongresie. Mam szczęś· 
cie należeć do tego pokolenia oby 
wateli radzieckich. którzy uro· 
dzili się w kraju radzieckim, któ
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło
wa, jak wyzysk człowieka przez 
człowieka, rujarzmfonie narodo
wościowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi. 

kail.sk:m , angielskim. francuskim 
i innymi narodami świata . Wie
rzyli oni. że po wojnie nastąpi 

dobrobyt, że będą mieli pracę, 

mńeszkanie, będą mieli możność 
uczenia siq. Myśleli, że żołnierz 
powróci do warsztatu, murarz bę 
dzie budował korpusy nowych do
mów, rolnik zbierać będzie boga
te urodzaje. dzieci nie zaznają wię 
cej nieszczęść. Spodziewali się, 
że z chwilą zakończen·a wojny nie 
trzeba będzie więcej wyrabiać 'Qro 
ni i amunicji. że fabryki i zakła
dy produkować będą to, co potrze 
bne jest dla cz!owieka w jego ży 
ciu pokojowym. 

My, weterani wojenni, n:gdy nie 
dopuścimy do tego, by ponownie 
rozpętana została wojna. W lal lach walki z faszyzmem ponosiliś

I my wielkie ofiary w imię ocale-
1 nia ludzkości, w imię pokoju i 

wolności. 

rozgromienia hitlerowskich Nie-4 
"Tl iec. 
Młodzi ludzie wszystkich kra.i 

jów powinni bron:ć pokoju 
z taką samą zaciekłością i uporem, 
z jaką bronili swej ziemi przed 
najazdem hord faszystowskich. 
Każdy młody człowiek pow:nien 
zapytać siebie: „Co ja czynię dziś 
w obronie pokoju?". 

Obecnie nie wystarczają juz 
dt::klar.acje, gołosłowne oświadcze 
n:a o tym, że jesteśmy przeciw· 
ko wojnie. Należy poszukiwać 
dróg skutecznej walki przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich. po 
mocnikom, dró6 całkowitego ich 
zdemaskowania i ok: ełznania. 

Głęboko wierzę w gorące dąże
nie młodzieży do pokoju, do wol• 
ności, do szczęścia. Nie 'llega w"t 
pliwośd, że postępowa młodzież 
wszystk:ch krajów kroczyć będzie 
w pierwszych szeregach walczą· 
cych o pokój. 

Sławą ckryli się komsomolcy podczas obrany miast ra
d:dec!tlch. W obronie Moskwy w październiku 1941 r. wzido 
uITT:iał 260 tyslr.cy komsomolców. W bojach pod Leningni!~m 
zrodził ~ię ruch strzelców wyborowych, który roz.powsz•~chnil 
się niebawem na innych frontach. Bohaterskich czynów do
konali również komsomolcy podczas obrony Odessy i Sewa
st.cpola. 7.6:>G kol?'.scmolców odznaczono orderami i med.i
łami za <ihronę Stalingradu. 

I\'lłluść rałzgo narodu zyskali patrioci, walczący na ty
b.cl! uicpn;yj::idela. Dla. wielu pr.k!;Jcl'i ;za wzór będą. skżyć 
r<yny bełta.terów Związku Radzierkicgo - Lh,y Cz<:jkinej, 
Zr·i Kcsmcctemiański<.•j, Uliany Gromowej, Iwana Tt;1eni
na, L"!.lbnw Sz<'wc1nve.i, Aleksandra. Czekali11a, Wlodzimi:!n:a 
Km·ylenko, Iwana Zionnlulrnwa. Iwana Charczenko i wi~lu 
wicin innyrh. 

Pozwólcie mi w imieniu wszyst 
kich młodych ludzi mojego wiel
kiego kraju przynieść najsżczer
sze i najbardziej przyjazne poz
drowien· a wam i przoduiQcym 
przedstawicielom wszystkich na
rodów, zebranym tu po to, by o
twarcie i kategoryczn ie wystąpić 
w obronie pokoju. podnieść swój 
1nievmy g!os przeciwko podżega
czom wojennym. 

nauce w instytutach i uczelniach, 
mówili o miłości i przyjaźni i nie 
mówili o wojnie. 

Ja osobiście, straciwszy w wal- Z tej zaszczytnej trybuny O• 

ce w pierwszym roku wojny obie świadczam w imieniu milionów 
nogi, powróciłem na front, sia- mlodzieńcói;; i dziewcząt wielkie 
dłem na samolot myśliwski i strą go kraju radzieckiego, że zawsze 
ciłem jeszcze 11 samolotów faszy- stal iśmy i twardo stać będziemy 
stowskich. Mógłbym. naturalnie, na straży pokoju. 

N ie chcemy wojny i walcżyć 

Około trnd1 i Jlół miliona mlocl~·ch i:cłnicrzy radzic1•k;rh 
:rdl'liylo urdr:: .• · i mt'tlalc. 7 ty~ię<'y komsomoleów uzy:.kalJ 
tyiui J;otrnlerów Z\·;iązku RadzicC'kiego. 

'fl/ l!l-15 rr ku \V_,i:cthzwiązkcw~· Lcnino\-,«\ti H:cmunht~·cz
nv zw :ązc '.: :\lłcd~k;:y został clł :rnat·zony Orderem Lru:na 
2:i ,._-~·t:~ ·-~~ ~~~h~g( \\' c.bcC' CJcts·zny ''" lata' h dru~H~.i \Vuj:Jy 
~wi.::tc,~·r j i ::.:! C\\ cen~ pra1·ę nad wydmwaniem młot!zicży 
rauzi::ddej P: duchu miłcści ojczyzny. 

W całym niezmieri:m: ym kraju 
rndzieck:m jak okiem !'ięgnąć. wy 
r<:stają nowe fabryki . za!dady 
przemysłowe, teatry, palacl' kul
(t: ry . insh·tul v . .szp itale. szkoły. 
urzedsz~cła. :fa per\'fe ric:ch m '. ast 

I w!d:iai~~1 now'~ ._u;ic ~,: i dLicln·-

1 

Cf' a om,"v ni.e .. z .•. l.!1\ ~h. 

bęclz;emy o pokój - te sło 
wa prosll i mn;e przekazać wam, 
dele~atom Kongresu, młodzi lu
dzit> r adzieccy. 

v:;dzim.v. że y;:ogow.ie poko
j U i d c>mokr:icji stwarzają różne 
ugrnpowania mil it arno-poli tyczne 
- pakt pólno::no-atlantyck! , unię 
zachodni ą, budują bazy morskie 
i lotnicze w odległości tysięcy k i. 
lometrÓ'w od swoich terytoriów. 
Próbują on~ rozniecić płomień no 
wt::j wojny światowej, podszczuć 
no siebie nawzajem narody, któ
re do niedawna jeszcze występo 
wały w jednolitym froncie prze
ciwko wspólnemu wrogowi - hi. 
tlerowskim N iemcom i imperiali. 
stycznej Japon i. 

jako inwalida pozostać na zaple- W ·osobie młodzieży radzieckiej 
czu. L ecz opanowało mnie pło· młode pokolenie wszystkich kra
m :enne pragnie nil'. by jak najry jów ma w iernego towarzysza i 
chlej wypędzić wroga z ojczystej przyjaciela w e wspólnej w alce o 
zlemi. wyba\'.'ić naród od mąk i pokój i lepszą przyszłośc. 
cierpiei'l , · wnieść . w miarę sv; ych I Mlcdz' eż:':' : łącz s ię w walce o 
s ił wkład w dzieło ostatecznego trwały pokoJ! 

P o zwycii:skim zakończeniu wojny, naród radziecki z za
pałem wakzy o realizację 1>0wojenncj pięciolatki stalinow
skiej. Jak zawsze, tak i w tym ok1·esie Iiomsomoł jest na,j
bliższym współpraco-\vnikiem Partii I nie szcz~dząe sił 11'\'il.
cujc dla. dobra ojczyzny. 

Sp? ty kak·1:1 !,:vych tO\\' ::trzyszy 
broni -- of1cerow i żoh iPrzy 
drugiej wojny świ atowej. Boha
terowie walk z faszvzmem bo
haterowie Stałin15radu i Lenin
gradu, Sewastopola i Odessy -

~ ···························•a•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa"' 1łaaa;1a•aaaaaaaaaa1aa;11aawaaaa11aa4HW••••• 

ZOJA KOSMODEMIANSKA 
Stalinowski plan przwbrażenia przyrody stał się uowym 

źródłem inicjatyWy komsomoll;kiej. W roku 1948 wiejsk\e 
organizacje komsomolskie wzięły czynny udział w zakładaniu 
leśnych pasów ochronnych, w robotach irygaeyjn3·ch, w 7a
liladaniu stawów i zbiorników wodnye)l. 

l 
to ~b~cnie, b.udowni~zowi~. trakto 
rzysc1, technicy. ma]strow1e w od 
działach fabryk. Dzisia j są oni 
bohaterami przemysłu i transpor 
tu , bohaterami gospodarki v:iej-

Jak potrafią żyć i umierać komsomolcy 

Szczególną uwagi: zwracają organizaejc komsomolskie na 
sprawę komunistycznego wycl1cwania młoclzieży, w myśl hi
storyc:myl'h uchwał Partii, dotyczących spraw ideologkznvch. 

sk!ej. 
W czas·e swych podróży rozma

.wialem z setkami młodych ludzi 
radzieckich i ani w, jednej z tych 
rozmów n ie wspomniano słowa 
„wojna". Moi rozmówcy mówili 
o nowych książkach i nowych zztu 
kach teatralnych, z dumą opowia 

W raz z Armią Radziecką. ra-

Nazwisho Zoji Kosmodemiań
skiej młodej kom.snm.ołki' z Mo
skwy jPst poirszechnie znan~ da
leko po~a granicami Zy:ią<:ku Ra
dzieckiego. 

Podcz.et.s faszysto-icskiej ofe nsy
wy na Moskwę Zoja wst1wiła da 
odllzialti partyzanckie go dako;w. 
jąc w ,?ego szerega,eh wielu boha. 
terskich czynó-w. 

Pod przcwoctem partH Lenina--Stalina Komscmoł smi:t
!o i pewnie kroczy na11rzód, ocldając wszystkie siły o~ólno
na.rodo-wej sprawie ro!l;Woju gospodarM ZSRR. 

mi~ przy ramieniu walczy
li żołnierze i of.cerowie Ameryki, 
Anglii, Francji i innych krajów. 
Wiemy, że uważali oni, iż zwycię 
skie :-:.a.kończenie wojny jeszcze 
bardziej utrwali przyjaźń pomię
dzy narodanti radzieckim, amery 

Osiągnięcia przodującej młocJzfeży świata, zorganizowa
nej w szeregach Komsomołu są dla nas skarbnicą, z klóreJ 
powinniśmy czerpa.C wzory. 

We wsi Petryczewo, w pobliżu 
miasta Wereja, zakwaterował się 
oddzi,pl hitlerowskiej kawalerii. l\'I. J. 

,c:cc:o:;:::o:: ::cooccoo:con COOCOOOOCQQ~~o:oo:otcOO :::0:001» dali 0 OdbudO\Vie miast, 0 S'Vej 
Zoja otrzymuje rozkaz. 
- Trzeba wkraść si~ do Petry. 

rzett-a, podpalić d0tny, zajęte przez 
fa.szystów m·az stajnie, gdzie stoją 
ich konie. Nieśmiertelny przykład bohaterstwa 

N• • t lk Ml d • & d••ll Zoja rusza w drogę. Lecz, nie 

111111111!1~1!11!!.1111!111111!!1!111111111111! li o. e1 w ar li ~t;:1aI::ep~~~~r:::cki~~~. ~~~,o~~ 
~. I miasta.„ ł Jeśli zemsta wymagać\ Zginęli bohatel'sko. lecz spra~ nikom hitlerowskim udało się ująć 

U!iana GromJ\\'~ 

I będiie Oftary z życia, poświęce wa, za którą. <Xl.LLałi swe młode dzielną partyzantkę, która nie jed· 
je bez chwili wahania". I życ ie, zwyciężyła. ~iokrotnie juź u·ykonyicała pomyśl 

HYl'hło w nairnchliwszrcn nie najtrudnie,1sze zadania bojoice. 
. • . 1 Tytułr Boh a terów Z·wiązku zacz"ly „;" bezlóto- e badn1••a. 

mie.1' !':>l'aCh miasta ukazał' .. sie u~ I r·... R k' I 5 " „.„ • "" .... " ·' . a.dz.iec 1ego_ otrzyma o • -cioro Lecz nawet na}olcrutniejszy ból fi-
l-0tl<.i . • aklejauo je na ścia.nach p~J eg~rc:i meu::;tra>'zonych sr- zyczny nie zdołał złamać nieugię-
<lom(rn-. na parkanach ł słupach l. 1~ow i. corek 11aro,~lu: _Oleg KO- tego ducha bohaterskiego dziew-
tełegTafirznych. Vlotki te mól\' i l ~ewo1, I~an Z~emn1ukow, I 

1

. częcia. Ukryła ?ta wet swe własne 
ły prawd1~ o wrdarzeni<~ch na ~ ~an Tulenm, Uliana Gromowa imię i dla hitlerowców pozostała 
f1·o·neie i \\ znrnly narótl do po- \ i Lubow szewcowa. jedynie Tanią. 
rnag<Uiia llohatel'!'kiej Arrnii Ha Pow stali przy żyriu członkQ- Wyrok zapadł. 
tl :d cckiej. tnotki pojawiły !:' i(' nn. 'Yie „\llodei Gwordii'' oclznacze- W dniu egzekucji faszyści spę-
wet na hutlrnkach żaudarmel'ii, Ili zo~tali -Ol'clerami. dzili pod szubienicę calą ludność 

. polidi i władz miejt<kich . Gdy · 
I , Ieh peh10 poŚ\Yięce nia ż.vcie u:wski. Zoja, bita i nwltretoicarw, 
g-a-;ło w killach swiatlo, tlil'\\'i -

1 ł i 11 ieu !':tl'a~zona wall{a ~ta11 owi<;1. jeszcze w ostatnich minutach swe-
d zi& lne ręce rnzrlawa ,. "·śród « -1 świetlany przykład dla miodzie- go życia zdobyła się ·na slowa otu-

i tlun16w .;;etki odezw. "·z~· wały h · d :i,~· I'aa"zieckie.1' 1· młodzieży całe- c .y1 i wezwa1.iw, swych rodaków o 
'one naród do \',alki z najeźdźcą., \HHHlrniał~- wśrócl lud zi \\'iari: ~o świata, prz~-kład hezgrauicz- odicagi. 

1 l 
· k ' ~ne"'O odda nia swemu kra1·owi, - Towarzysze! - zawolala -

w Anni(' htL z1ec ą. i' "' -'- -
Jlal·o(IO\\' ; 1· icl~. 1· .sp"a\v1'ecl11·,„o;,c1·. dlaczego spogląu.ucie z takim smut 

Fa ..;z ~·stow ,.: ty najeźdźc~· pl'Z~' • · • n ·~ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• go1 0 .\·u j9. "·r-.: ~· łkc 1Ji0rnei grupy 

1 a!l1 i1 r ki cll ohywateli do przy-
Oleg Koszewoj 

Gll.\' kiedykolwiek w hi :".tol'ii nrn -'rn'yl'l1 i·<1l1ó t w :\'iem1·zp1·h . l>eczcP Pl'Of'ltu. I \v.1 ,;lali tam 
mowa bt;>clzil' o l>oliatc1·!' twic \\ p1·zf'dd i' i r i'1 t1·1111 ,.; portu płonie -.; pe:ejalny ot!Llzial karn~· w celu 
1nlodzieży, 11ie !':J>o,::ób hęd zif' po ln1tl .Y11Pk \1·1Jr.iL-;amtu. g·d z ic~ lik1Yillaeji ~1·upy m~c icirli lu~ 
lllitlQ.Ć Jl ohnitcr.;twa „:.\Jldclej p1·zecJNrn )\\ ii i le hl Jy li s t~· ..:Jrnza du. :\li1110 to akt~ \\' U O~Ć „:\floctej 
(;war llii" - g·J'upy komsomol li\"" 11n. " ·.1wir:d e11ir· of in r. j<;1ial'tlii " 1\ 7. rn :; tała hc•z JH7 l'!'
ców z Kra;:;nodonu. J\\'a11 Tulenin. L111Jn 11 ~zewco \\ '.\'. , \.rniia Haclz ierka zbliżała 
Faszyści wtargnęli do Krasno- wa i \\'ikt<n· Luk?"zenko. rnł0clo s ir: do . Zagti;-hia . Dou ieckiCf!O. 

dCnu - j cclnef!O z m.ia" t zagłę gwar!.iziśc i, którzr -;palili Ar- „:'lll odr~ G11·a1·dia'" przygotowy
: ia. D o.niecki ego - w ko iicu czer hrit :-:amt. urato wali "' t<'łl !' JJO- w a la p ;any zaj i;c- ia mia ,: ta . 0 -
rra Ul:i:;2 1·. i 11utychmia:>t rozpo- ,:ólJ " l' tki mi e:-;zk a6rów Kra„no- p1·iF ·o1. a n u '""~zy~tk ie ~zczei:i·ól~- . 

I 
Z(,'li m a,•:ow e egzckuC' j e i tortu- clo 11u p1·zecl ni ewo-lttic'z ą JJ!'3f'ł). 1 ·ozt łz i <' l-0'1 10 ·" ił .1•. drogą. \\'_Ywia- Poniżej zamie"zczamy wyjątki z dążnoiić do oddania wiedzy w służbę 
y, wywożeni e młotłych lll')Ż- Stert~· zh-0ża, µ-otowpgo do 11~·- clu zc•.JJl'a !to 11i0z h;_'d11e tl 11ur. pierwszej odpo\\iedzi, na rozpisaną· wszystkich uczciwych ludzi na świe-
zyzn i k o•!Ji et do niewolniczej "'Yłki do :\iemiec. pło11i;-ly \\' po- I wó l\· czas \\ łaśnic ni kczemnn przez nas ankietę. Autorem jej jest cie. „Sąd honorowy·• wskazuje nam, 

Pra cy w Niemc·zeeh. lu. zdmllo, 1}o l o żyla kl'e!oi Llziułal1101~ kol. KACPRZAK. jak nauka powinna służyć narodom 
vV czas i e, gclv szalał f:;i,sz~·stow W k.opal11iach niewill 7. inllw r~ ci rnł-Odyl'li p a lrioV•\Y. l'jt;>C'i 1, Najhardziej podoba mi się książ w ich walce o pokój i sprawiedli-

ki t e-rror. pow;,;tała podziemna ce 01·gan!wwały ueierzki wie- ehlop e:•• i <lz i ewcz~ ta zc lknr, li s i<: ka Fadiejew;\ „i\lłodn Gwardia". wość. 
t;msomOJ" ka OTg"'-izacja ,,Mło ziom.· cJ1 przez i\iemrów l'aclz iec twarza. w twul'l. z clv<:r. 0 n.·rni żem Przedstawia ol!a nl'jwzniośłejszy 3 Trzcc1'e t · k. t • t - • .,,.. ' .„ przykład umilowania ojczyzny i nie· · PY ame an ie Y 1es 
a „Gwardia". Założycielami ki'1'11 Ż-Olnierzy i ofic r rów. s ł f;I, fa-;zy::towskimi opra wrami. ugiętośf walki z faszyzmem w cza_ najtrudniejsze. Wiele znam pięk-
.\lło clcj Gw a t'<li i" hyli Oleg- Ko- Tu i owdzie celn ie w~·mi<>rzo- :\ikt z za przy.-. ir.żo 11~· r11 nic zała sic ostatniej wojny. Bezgraniczny pa "?eh, yeł~y~h głębi pleśni radziec
l C\,;Oj, Jwa n Ziemniukow. Ser~ ne kule klacll~· najeźdźćów fru- mat s ię . Faszrstol\'-.:r~· ka r;i s zale triotyzm Olega Koszewoja i całego ki~h .. ~yrazaJą one zapał narodu ra 
iu:sz 1 uieni n , lilia n a Grom o- peu1. \V o.cl wce i.(' za egzekur je I i z \\'ś eiekło.jc i . Bi I i Cz łonków sztabu Młodej Gwardii - to tvlko ~zieckie~o .dla pracy nad odbudową 

• a, Luhow 8 zeWC'-O\Ya, Iw~n Tu niewinn ej ludności , wstali 110~ .. \Iło clej Gwardii", \1.·yłup.n\·afi część wspaniałej postawy pokol~nia1 1 .u!'i~cmamem. swe~«_> kraju. Są to 
enin. Na.htar:'Z \' z nich licz~·t wie-·z~ni przez niPuchwytn~·ch im oczr, wbijali ~z.pilki p o ci JJ0. 7. staiinowskiego, które było, jest i bę piebm pracy 

1 
walki. 

!1 !at. J{ażcly nowowstępują.cy ... prawcó w cl\Ya.i hitle t'Owc~-. 1wkrie. iion ;t r.1·m :i.clazrm IY,\·pn- dzie dla nas, ZMP-owców. wzorem Jako aktywiście organizacji mło-
o organ izat'ji składa ! url)czys- 7 li s topa da , w rocz.ni<" ę \\'iel ~ Io.li n a ich c i ałach pi Qcio!'amieu pracy twórczej w służbie dla Ojczy dzieżowej najbardziej podoba mi się 

j I R I 
· p źd · ') · · 1 zny i postępu. Pieśń Pokoju Nowikowa. O wielkiej 

przvs ęiJę; „Wstępując w sze d eJ ri.~·o UCJi a zi e!'lll rnwt',J, n e g \\ ia zc .\". . ł . , 2. i wielu filmów radz1cckich. wartości tej pieśni świadczy fakt, że 
Egi „i\1łC:de1 Gwardii" prv;się- n a naj\\ y;;;,;,zvrh bud y·nkuch mi a "Tie n ie ztlofalo JC« nak Ll~l:).C które widziałem. chce powiedzieć coś uznana ona zo3tala jako oficjalny 
nm urnezyi:cie mym tnwarzy- sta uka zały sic f' Zer~Y{)IJ1 C' fl a~i. mlnt~ O:c i anreh h.o!ta.t er ó" ·· J\.;~ o „Sądzie honorowym". Podoba. mi Hymn światowej Federacji Młodzie 
-6 m brllni, przysięDam umęcz.O- Ge!': ta pmw y wrlaZI). ze skory, I 'H'0'.5 1! t o ła-;kt;- I 111 e zd1·ac!z 1I1 się ten film dlatego, że pokazuje ży Demokratycznej. Jest to pieśi,, 
rj mej Cjczyźnie, memu naro- bv wvkryć • pra\\·có'\\'. >-Wych to\\'at"l~ -.zy '/, o cl<l z i n.ł ó\\. nam uezriwość i czujność ludzi ra- która mobilizuje miliony młodzieży 
tnwi ..• mścić buliłcśnfo krew I Dosz ło do t ego że ~asz~:~c i czu 

1 
pa~·tyza 11 c ki eh o~· n z .i.11 nych .P<>-1 dzicckic~, }eh. ludowy. pat~iotyzii! i na świecie do walki przeciwko woj· 

l„:;zego ludu, spalone wsie i li sie w Kra:snodome, JU'k na d z1emnych orgnmza cJ1 TJkra 1Jl\' . proletariacki mternac1onalizm, ich nie. do zmagań o trwały pokój. 

kiem '! Bądźcie śmiali, walczcie 
dzielnie, bijcie faszystów, palcie 
ich magazyny. Nie boję się śmier
ci. My zwyciężymy! Umrzeć za 
ojczyznę - to wielki zaszczyt. 

Oprawca szarpnął sznur i węzel 
zacisnął się wolcól szyi Zoji • 
Ghwycjla ona pętlę rękami, stanę
ła na palcach i wytężając ostatnie 
siły, krzyknęła. 

- żegnajcie, towarzysze! Walcz 
cie, nie bójcie się! Stalin jest z 
nami, Stalin przyjdzie ! 

Zoja Ifosmodemiańska 
pisał M. Kalinin - komsomol 
ka i partyzantka wzniosła się 
na najwyźsze wyżyny patrio. 
tyzmu i moralnej siły. Skupi
ły się w niej najszlachetniej
sze uczucia i n xjcenniejsze 
walory, jalcie rozwinęły się w 
naszym narodzie w czasie je
go historycznego rozwoju, Jest 
ona córką nie t ylko narodii 
rosyjsldeoo, lecz wszystkich 
narcdów radzieclcich, córką le
ninowslciego Ifomsomołu i 
epoki stalinoicslciej. 

Swym barbarzy1'istwem i okru
cie~istwe;n faszyzm chciał poniżyć 
radzieckie kobiet y, złamać ich mo
ralns siły, upodlić je. Hitlerowcy 
:';;.aw:edli się haniebnie. Moralna 
moc Zoji i innych radzieclr-';<:h ko
biet oraz dziewcząt zati"iumfowa
la nad hitlerowslcim zezwierzęce
niem. 

18-letnia Tcomsomollra Zoja otrzy 
mała pośmiertnie tytuł Bohatera 
Zicia:;lw. Radzieckieao. 

.„ 

, .,, 
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·Na froncie walki o p~kój i postęp' 16 wau:zv ,;-;effy:~ 
Mlodzi~ż łódzka łączy się z wysiłkami młodzieży świata ~ ~ 

Łódź jest zaledwie m~łym punk 
ci!riem :na mapie świata, ale w 
mi~dzynaraclowym froncie walki 
o l)Okój nasze miasto odgrywa po 
ważną rolę. 

Młodzież łódzka zdr0 je scbie spra 
,.,.'< z tego, :le na jej pl'acę i na 
}ej osiągnięci.a patną miliony lu
dzi na całym świecie. Patrzą na 
nas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

Jesteśmy członkami Swiatowej 
Fedrtracj1 Młodzieży Demokraty· 
cmej. Jesteśmy z tego dumni. Ra 
duje nas i nap„.wa zachętą do dal 
szcj pracy, stały wzrost liczebny 
i prdnosze.nie się autorytetu 
ŚFMD. Liczv ona w chwili obec
nej pe.nad 60 milfonów młodych 
1"1dzi, pragnących pokoju, niepo
dległości swych krajów i lepszej 
l.J!'Zyszłości młodego pe.kolenia. 

Jeszcze ni~dawno Focleracja li
C'ZJła zaledwie połowę cbecncgo 
stanu swycb człcnków. Fcde;:a· 
cja rośni_e dlaicno, ż~ wszędzie 
rvsną siły rbozu pnstępu i poko
ju, któremu przewodzi Związek 
RadziE-ck'. Rośnie i potężmcje 
młodzi~ż w państwie socjalizmu, 
w państwach demokracji ludo
wej, w Chinoch, krzepnie siła wal 
C7.r!ccj młodzieży pnństw kolonial
nych i kapitalistycznych. 

Widomym przeglądem sił de· 
mc.kratycznej młcdzieży świata 
hył Kongre.> i Festiwal ŚFl\'.ID w 
Budapeszdc. Brab w nich udział 
r~"'.rueż delegucja młcdzic~y łódz 
l;ieJ. 

f'csHwal był wspm1iałą manife· 
stacją międzynarcdowcj solidarno 
ści młodzieży. Natchnął (jn no-w:) 
energią młodzież świata do dal
szej wytężonej wa!ki o realizacje; 
chlu1mych hast'! Federacji. 

lV cznf.,ie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przodownica pracy 
PZP~ Nr 1 kol. Halina Lipii1ska, 
obecni:! słuchaczka Tcchnicum 
• 

'\~łók.ienniczego i kol .. :f anina Stan I ~c~aj: S{)bic z te~o spr~wę mło
kiew1cz - przodowmca procy z dz1ez ludzka. ZdaJe sobie z ter<o 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we I sprawę kcl~ga Marczykowski 
spół z przedstawicielami 83 naro- zdobywca Il nagrody w wielkim 
<lów przysięgały w imieniu łódz· konkursie tkackim. Zdaje sobie z 

Delegacja. polska na. Festiwalu Młodzie:~y Demokratycznej 
w Budapeszcie. 

kiej młodzieży, że zawsze bronić I tc~o sprawę keleżankn l{rygier 
będą 1>0koju i sprawiedliwości. i kr.lega Chcrążalt z „jedynki ba-

Przysięga, któ!ą złożyli n~i ~e I wełnianej", k.ol. Gruszczy.ńsk_a z/ 
legaci na Festiwalu cbow1ązuJe PZPB Nr 3. kol. Frączkiev11cz z 
nr.s wszystkich. „dwójki weini:mej" i wlelu in-

nych, którzy swą coclzienną pracą 
dckfadają nowe cegiełki do bt:=lo 
wy wielkiego gmachu pi>koju. 

Podczas Festiwn!u ukazało si~ 
w prasie węgierskiej wezwanie 
mlcdzieiy Państwowych Zakła
dów Przemysłu Bawełnianego 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpes~ie kolo Budapc~ztu. We 
zwanie to pcdjęte zostało entu· 
zjastycznie przez mkdzież \vęgier 
ską, co wymownie świadczy o tym 
j~k rośnie i cementuje się mię
dzynarodowa więź młodzieży. 

Młodzież pGlska, zo.rganizcwana 
w ZMP, SP, ZHP i młodzie:i: nie
zorganizowana wiclzi stały wzrost 
zna<::zenin ŚFMD i ocenia wł2ści
wie wkład w walk~ o pdkój. Dla 
t<>go też wszystkie poczynania Fe
cleracji cieszą się pe.parciem i po
mocą młodzieży pofakiej. 

Z każdym dniem więcej mło
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: 

,.Naprzód młodzieży świata. 
!\':as braterski i10łączył dziś 

marsz. 
Groźne przeminą lata, 
Hej kto młody, I?ójdż z nami 

' i walcz!" 
A. N. 

~Śródmieście-Prawa 
przodująca dzie!!nica Z/HP 

Dzieln:ca Sródr.11<0śc:c _ Pra-. ... a i..vy kol. Fuchs - osiągnęliśmy nik pracy Z.!UP-owcem" - zaczy
ZMP" jest obecnie największą w dzięki stałemu oddziały~vaniu na na u nas_ schodzić z trn:isparer;
Łcdzi. 3400 jej członków pracuje młodz'eż n:ezorgan;zowaną, przez tów na z1em•ę. We wspołzawon
\v 123 kołach. W maju, który był wyjaśnien:e roli znaczen.a n'.ctwic pr~cy na naszej dz ~eln,1cy 
okresem masoweP-o werbunku ZMP w walce o pokój. poprz<!z bierze udz1ał 1~00 młodych rooot 
'vstąpiło w szeregi ZMP na teJ prop2.gowanie współzawodnictwa n~ków i robotmc, z cz:go ponad 
dz:eln'cy 300 nowych członków. i: racy i stałą op'.~kę nad jego 6:>0 - to są ZMP-owcy· 

-Te rezultaty-mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, kol. B.eleń 
ski i referent kulturalno-ośw;ato-

przodownikami, zarówno ZMP
c1vcami, jak i niezorgan.zowany-
mi. 

- Na naszej dzielnicy - doda
je kol. Fuchs - sprawujemy sta
.lą op:ekę nad harcerzami. Chce
my, aby ZMP-owiec stał s·ę ctla 
harcerzy tym, czym jest w Związ 
ku Radzieckim komsomolec dla 
pioniera. Ściśle współpracujemy 
z S. P., wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej
mując zobowiązan:a W każdym 
zarządzie koła ZMP zas:a::la ko
mendant hufca S.P. 

Nie sadźcie - mówi kol. B:e
leński - ·że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia Qbjęci są wszyscy człon 
kowie naszej dzielnicowej orgatu 
zacj1. Wraz z umasowieniem Jej 
szeregów, następuje stale podno
szen'.e poziomu ideologiczneg0. 

Pracujemy zespołowo. Mamy 
~prawnie działający trzydziesto
osobowy kolektyw robotniczy, ko 
lektyw ośw:atowy oraz stale 
dz~ałające trójki kontrolne, które 
badają warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle pry
watnym. Obecn:e, w Miesiącu Po 
głęb:ania Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, postawiliśmy sobie za 
cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 

Dzielnica Śródmieśc~e • Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera s:ę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie, który żyje pracą organiza
cyjną i dobrze zrozumiał stojące 
przed nim zadania. Dz'.ęki właś
nie takiemu aktywowi dz1eln:ca 
śródmiefoie-Prawa w dn:u Kon
ferencjl Łódzkiej zasłużyła na 
miano przodującej. 

Fras-ńient manifestacji młoc1zieży łóclzkicj w dniu 1 Maja 1949 r. 
Hasło „Każdy ZMP-owiec przo 

dowuikiem pracy, każdy przodo•s J. Leb. 

--------OOOOOOOOOO<><XX>O<'i-------

Hasło walki z 
dnr.'.'zona Partie 
lr~ród niłc<lzlcży 

analfabetyzmem, r zucoJ•e przez fl74t] j Pelsfu1 z.:.e 
Robotnicza spetlm!o 8i~ z tl:.iż;i:m k:rczumleniem 
Zi\IP-ow·slticj. 

I\ola szkclnc, fabryczne i al>,td~miclde zorganlunrnły szereg 
kursów poez~~tkowej nauhi lli:;ania i CZ)'iania. 

W chwili cbecnej o!wło 1.000 :!.nalfabetów uczf!'zez:i ·na kursy 
ZMP-owe, bąciź też korzysta z in dyniduabych le!wji, ud::::olan:,-ch 
przez naszą młodzież. 

O rezultatach tej nauki świadczy najwymowniej fo.t, który za
mieszczamy IJOwyżej. Nie chcemy się jednak za<lowolić dot;rchcz;1 
sowrmi snkces:imi. Pragniemy zorganiztiwać jc~:zeze \vięcej fakich 
lrnrsów i objąć nimi ""i~kszą ilość analfabetów. 

Ambie.;!! całej naszej organizacji i wszystkich jej członków jc:;t 
zlikwidowanie analfabetyzmu w l.odzi jeszcze 11rzed 19;}2 r. -

Na zdjfciu poniżej - :fragment lekcji jf.>zylm \J:>lskiego 
s'ę dla analfabetów, pro;wadzon;rm przez Zl\IP-owców. 

na kur-
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Kol. Stanisław Koluga 

Gdyby przed dziesięcioma laty ·za
pytano 17-letniego wówczas Stani
sława I<alugę, co zamierza robić po 
uko;)czeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smutnie i nic by 
nie odpowiedział. 

O czyi:nże bowiem mógł wówczai; 
marzyć syn b"czfolnego chłopa? Czy 
może o l:osztownej nauce w gimna
zj1.rn1? Nie, o lym nie myślał. W do
nn.; była l·leda, nawet nic starczało 
na okraszenie kartofli. A przecież 

Stanisław tak bardzo pragnął się 
11czy.::. Tęsknota do rn:iuki wzmogła 
się w nim jeszcze bardziej, gdy wstą
pił do „Wici"'. Radykalnych cz!onków 
tej organizacji okolic;;ni przedwojen 
r.i dzietlzice nazywali komunistami. 
Bali się ich pracy samokształcenio
wej i śmiałych spojrzei1 młodych 
c.hłopców. 

Slatti:..ław~ w szeregach !>obklej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyzwoleniu początkowo pracu
je na wsi, a potem w spółdzielni w 
Łowiczu. Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa. Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Pr7,ygotowawczym na Wyższe 
Uczelnie. Zostaje przy jęty. Z począt
ku szło mu opornie. Miał przecież ty
le bnków i 11 lat przerwy w nauce. 
Początkowe niepowodzenia nie zru
żają g0 jerlnak. Potrafi walczyć z trud 
nościami. Pod koniec roku szkolnego j 
jest już jednym z najlepszych u cz-

1 niów. Lecz nic tylko się uczy. Jes t I 
równor.ześr.ie aktywistą ZAMP-u na 
Kursie Przygotowawczym. VI/ tym ro 
ku km'lczy Studium Wstępne. 

- Za 'kilka miesięcy będę już na 
l lliiwersyh•cie - mów; nam 2: ra
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem. Vvicm 
dobrze, że nasza wieś oczekuje mło
dej inteligencji polskiej. 

Kol. M. Marcinkowska 
'\'a ikażdej pr7.crni<" mi r<lzy lekrja 

mi ot:iciaj1) fo koleżanki. 
- Marysiu, wytłnmacz. 

W „Wiciach"' Stanisław po raz - Maryoiu, pomóż! 

pierwr.zy zetknął siQ z zakazaną li- I tak zaw,r.i-. każ<l<"go t111ia, na bi. 
teraturą re1.volucyjną. Dużo czytilł. . . . 1 
'l k · d d · 1 · · · ł y lk• przcnne Marv"ia I umacz\', poma-. az vm mem epieJ rozum1a prz • . . . · · . . 
czyny ·niesprawiedliwości społecznej g~. ~zynt to mr. I) lko !llatr~?: zr ~r;~ 
i drogi wiodące ku wyzwoleniu. Co- 1 f('!U.Jll_c·ą U(""';E"1:111.rą ." . X k~UolC.. u\\ az.1 
raz wiekszy rósł w nim bunt. ona, ze poro111('Ml'n1c 11oz1'lmn nnncrn-

Lata . okupacji - to okres walki nia, za ,,,·ój Zi'llP-owok.i o!Jo)I iązek. _\. 

Ma. yolu •\farcinkow>ka j es!l Jiaprawdę 
tlohrą ZMP .ówką. Z odclanirm pracuje 
w :;amorzą1l z i c szkolnym, je;,t i·uw11icż 

M·k rrtark<,! stkolncgo ko1a. 
Czusem pytają ją J,oleżanki: , 
- Ji:k ty może:,z wszptl.:icmu podo

łać, jak ~ohie radzi; z? 

Wtedy O<lpowiaćła: 
- Jestem ZMP-ówką, a to znaczy; 

że muszę przez·,\rciriać trudnoóci i 

przcszke<ly, to zn11czy, ie musli) przo. 
dować. I nie tylko ja, nic tylko nasze 
koło przy Xll Gimnazjum i Liceum, 
nlc cala organizarjn, którrj zadaniem 
je;,t J,icrowanie i przewodzenie mło

dzieży pobkicj. 

K of. Janek Otto 
Nie trudno jest znaleźć w 

PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna
ją bowiem go t am wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Jan ka, skoro pracuje on już w 
tych zakładach od 1945 roku. I to 
jak pracuje! 

· We współzawodnictwie uczestni 
czy od 1946 roku. Zawsze wybija 
się na czoło. Pięc:okrotnie otrzy
muje nagrody. Na zakończenie .IV 
etapu MłodZieżowego Współzawod 
nictwa Pracy 'otrzymał rower, w 
V- kupon materiału na ubranie. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla ko
go pracuje. 

Jego zasługi zost::1iły też należy
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Srebrnym Krzyżem Za 
slugi. Ta nagroda, otrzymana z 
rąk Pierwszego Obywatela Rze
czypospolitej, była dla niego bo-

dżcem do dalszej wzmo.żonej i Y~Y 
dajn\ejsze] pracy. Ale na tym nie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy. Nadra
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny sys
tem oraz wojna. Jako syn ubogie 
go fórnala, nie mógł się ksztakić 
przed wojną. Po wojnie uk011czyl 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie
go. Kończy 3 klasę a potem„. 

Kol. St V!awrzos 
Od czasu, gdy koleżanka Stanisła

wa 'Yawrzo.> z PZPB nr 8 została 
kiero\rnikiem mlofaieźowej brygady 
jakościowej, jak gdyby spoważniała. 

- O czym ty stale myślisz? 
pytają koleż:mki. 

A potem w myśl obietnicy dy-
rekcji, pójdzie do Technikum Włó - Bo widzicie - o:l1l0wiada wlc· 
kienniczeg'), a jeśli będzie sobie dy - tu nic cho:h:i tylko o t<-, abym 

sama dobrze !?nt\owida, ale trzeba. 
radził z nauką, to i na Politechni- podciągn:i_ć b~yg:uiy, 110 i <":~;ą mfo· 
!~ę. Bardzo chciałby być in::;ynic- dzież w zakbtlzie. l\~oże by zorg'l.• 
rem. nizować jakie:§ kar3y, albo ...r in11y 

Janka lubią koledzy z organi- spo:sób się szkolić ? 

zacji, współtowarzysze pracy. Dwu Na razie w .,ó.;emce Ba\\e]_r.i:inr.j" 
krotnie wybrali go przewodniczą- żadne kur,;:y je3zczc nie llOw&taly. 
cym koła ZMP. Ze swych funkcji l\.le koleżanka Wawrzo:s nie rezygnu 
Janek wywiązuje się bez zarzutu. je ze szkolenia. Choć sama n\Usi pil 

nie uważnć na krosna,- jednak z:rn·· 
Pracuje dobrze przy warsztacie sze znajdzie chwilę czasu, aby po-

i również dobrze w organizacji. dejść do tej. czy innej młode. tk:1cz· 
Prze,ciętna jego produkcja wynosi ki, aby wytlumacz~ć jej, jak należy 
138 p:roc. normy. puszczać czółenka, jak uporzą:łko-

wać osnowę i naprawić powstały w 
ZMP-ow~y z dziewiarskiej :;:zó~ 

stki ,„·iedzieh, kogo wybrać nu tkaninie b1ątl. I cho:: je3t młoda, ko
leżanki shdiaJ~ jej w.skazówek z 

I Łódzką Konferencję. wielką uwagą. Yfldzą: w;;;:T.yscy do· 
·wybrali Janka. Ten nie zawie-. bn:e. że z kro3ien Stasi schodzi pra· 

dzie ich zaufani::t.. ~•Nie tvlko .. nrim{l" i .,extra.", 
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D3iś: Romana 

W 'ŻNIEJSZE TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. 
33 Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 
SO Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

---=lllllll,llllllllllllllli111ililll WojeHJództ•o lódzh.ie ll~Wlllllllllllllllllllllllll RoQ,o 
Huzowiec•a 

DO' lys%.;twy rrlnicze 

Fundusz Bu~GWy Centralnego O omu Uczniowie średniej Szkoły RolnL 
czej i zespołów . P.R. w Eiałej Raw. 
skiej dobrze wykorzystali zdobyte na 
kursach zespołowych i w szkole wia 
domości, stosując je w gospodar_ 
stwach i na poletkach doświadczał 
nych. Każdy mógł się o tym dokład 
nie przekonać w dniu 16 październi 
ka 1949 r. zwiedzając urządzoną wy 
stawę w średniej Szkole Rolniczej ..,, 
Białej Rawskiej. 

Do końca miesiąca wszystkie zadeklarowane kwoty 
muszq być wpłacone w całości 

W dużej wykładowej sali porozmie 
zacje są biedniejsze od wypełnia- dującej się na ostatnim miejscu. szczano wyhodowane przez uczni !O 
jących swe zobowiązania? Nie, Aktyw Zgierza po prostu przestał śl:ny okopowe. Były tu buraki Lej
chodzi o to, że członkowie Komite się interesować akcją i beztrosko kowickie i Ekendorfy. Hodowla irh 
tu Powiatowego w Końskich i liczy, że „jakoś tam będzie". z pozwoliła zebrać .z pól doświadezal
I-szy sekretarz Komitetu, tow. tą opieszałością należy skończyć. nych 520 q z ha. Ziemniaki Fruboty -

Akcja zbiórki na Fundusz Budo KOWA. Zadeklarowane sumy 
wy Centralnego Domu Partii win przekroczyły także organ:zacje 
na być ostatecznie zakmiczona w powiatowe: WIELUŃSl{A, RA· 
paźdz'erniku br. frtnieją też na DOl\'ISZCZAŃSKA, SKIERNIE
naszym terenie organizacje p'1r- WICl{A i ł..O'WICKA. 
tyjne, które zrozumiały doniosłe Niestety, nie wszystkie organt
znaczenie tej akcji i nie tylko zacje podobnie zadowalająco wy
wpłaciły na cza:-: zadeklarowane w:ązały się z przyjętych zobowią 
sumy, ale nawet je przekroczyły. zań partyjnych. Zadeklarowanej 
Są to organizacje następują·· sumy nie wpłaciła np. organ:zacja 

cych miast: OZORKOWA, PABIA I powiatowa w KOŃSIUCH. Czyż 
NIC, ZDUŃSIUEJ WOLI i PIOTR te zalegające z wpłatami organ:-

"ut no 

Z\~iqzki Zaw. organizu~q szkolenie 

! Akerzegeny, które wydały 300 
Klusek, po prostu nie potrafili Sumy zadeklarowane muszą być kwintali z ha. 
zorganizować sobie pracy w do- wpłacone do 30 paźdz" ernika br. Gminna Spółdzielnia Samopomocy 
statecznej mierze. Nie um:eli Organizacje powiatów ŁASKIE Chłopskiej urządziła stoisko nasion 
przekonać członków swej ąrgan:- GO i OPOCZYŃSKIEGO, które roślin motylkowych, oleistych i śro 
zacji, że spłacenie zadeklarowa- w pierwszym okresie wykazywa- dków chemicznych do zwalczania 
nych sum w oznaczonym czasie ły największe zaległości, dziś wzy szkodników roślinnych. 

k 
Drugim działem wystawy były o-

powinno stać się pun tem honor..1 wają do współzawodnictwa orga- siągnięcia z dziedz.iny przeszczepia 
każdego partyjniaka. Podobna sy- nizacje pow'atów: RAWSKIEGO, nia drzew owocowych letnich na od 
tuacja wytwonyła się w organi- PIOTR.KOWSKIEGO ORAZ OR- miany trwałe. Przeszczepianiem 
zacji KUTNOWS,HEJ, która w GANIZACJĘ MIASTA TOl\'IA· drzew w powiecie kieruje i rozpo\V-
początkowym okres'e tej akcji SZOWA. szechnia tę akcję ob. Konstanty Woj 
zajmowała pierwsze m 'ejsce, a Jesteśmy jednak najgłębiej ciechowski, instruktor ogrodniczy. 
b · t · t 1 K t k · tk" · Na wystawie pokazano 40 odmian ja 

108 Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 Szpital Powiatowy 

\V m~·śi zm:z~dzenia onzz w 
Łodzi. Pow.iatowa Rada Zwił)z
ków Zawodowych w !{utnie 
przy.:;tępila do maS-OWeA"O szkole 
nia aktywistów zwia.zkowych z 
terenu powiatu kutnowskiego. 

o ecme pozos a3e w y e. u now prze onan', ze wszys 1e orgam- błek i 2 odmiany grusz. Spośród 
Przewidziane jegt przeszkolenie ska organizacj.a podjęła szumne zacje partyjne województwa łódz tych wielkie zainteresowanie wzbu
GOO członków - radców za,klado uchwały, które nie S:}· jednak re- kiego . na pewno wywiążą się z dz:ły 2 odmiany miczurinowskie. o
\\ ych, mQżów z:nifa.nia. człon- alizowane. podjętych zobowiązań. Musimy woee tych odmian posiadają czyst' 
ków współ:rnwodnictwa pracy, N ie wywiązała s1ię' ze swych za wpłacie zadeklarowane przez nas skórę i piękną barwę. Przetwory O-

f · B · · · Hi dań również organizacja ŁĘCZYC sumy dn dnia 30 paźdz!ernika br. wocowo - jarzynowe wykonane wed 
34 - Ubezp. Społeczna 

re erentow . ezp1ecznl,lstwa I łu" na3'nowszych opracowań przez 
rr1· 1 p 'c 0 a akt 1I zw1·„z KA. To jest punktem naszego hono- „ " e1 v ra Y r z · yw ... - N . uczennice P. R. na kursach organizo 
kowecro a3'gorze3' przedstawia s; ę spra ru, to 3'est naszym obowiązkiem " . w.anych przez Oświatę Rolniczą wy_ 

§ /l110rt 
\Vykładv rozpoczQły się dnia wa organizacji ZGIERZA, znaj- partyjnym. golądem swym przyciągały kobiety i 

17. 10. ~g r . za·pu·";ti1'1 budziły ich ciekawość. Na podwórzu 

Na razie pro1~adzi 
Gwardia 

przez p.rzewod ni czę.r.e~o PRZZ .f:.. ,,-~ UJ i c: z urządzono dział pokazowy narzędzi 
tow. Jankowskic>g-o St. przv licz- - rolniczych po'!ząwszy od starych i 
n.~·m uctzia~e pl'Ze~stawicieli pai: Trorka o . eroby poległych z· 01'n·11\vrzy . najbardziej prymitywnych a skońCZY" tu, zarzą.dow nn~zków. orgam u ~ wszy na kolumnie parnikowej i moto 

rowym opryskiwaczu, używanym do 
zar..ii i !"n-ołeczef1<:twa .iak rów- walki ze szkodnikami roślin upraw_ 

\Vyniki osiągnięte w czasie Płock 2:1. nież słuchaczy kursu. Równole- Planowo z'org~.nizowany w po- sano wielu no•·1vch człor:h'r · nyeh. 
rozgrywe·k pillt.i nożne i podcza·s W zwią zku z tym nai;;tąpiły gle J'H'ZPP!'Owadzaine są. dwa kur wiecie łowickim „Miesiąc Pogłę- do Tow. Przyjaźni ·Polsko - Ra- Podobna wystawa urządzona zo_ 
niedzielnych meczów Kl. „B" p.ewne pi·zesunięcia w tabeli i sr: .icd&n w poniedziałki. wtorki bieni;:t Przyjaźni Polsko - Ra- dzieckiej. stała w Czerniewicach, również w 
podokręgu północnego ŁOZPN obecnie przedstawia się ona na- i środy, drugi w czwartki, piątki dzieckiej" daje pozytywne rezulta- W trzecim tygodniu akcji zespo średniej Szkole Rolniczej. Czy•my 
w Kutnie spmvodowałv dość du stępuJąco: i soboty. ty. łów pracujących na terenie gm:n udział w niej wzi~ła ekipa robotni-

! W 'k' z I l · ł ść k t · . • ków tomaszowskich, utrzvmuląea że zmianv w tabe ce. yn1 i Gwardia-Kutno 5 7:3 15:6 e \VZ~ ęc u nn domos o a - W dniu 18 bm. odbyła się pod pos anowiono zorgamzowac ~owe 1 łączność z tamtejszą ludnością wiej_ 
rozgrywanych ostatnio meczów !{olejarz - Łowicz 5 6:4 1G:12 cji .iak i na dobrze przygotowa- przewodnictwem prezesa Pow. Ra koła. To':"arzystwa w oparc.u o ską. Ekipa przywiozła z sobą oka_ 
.przedstawia.ię. się następująco: Spójnia - Kutno 5 6:4 7:7 ·ny program szkoleniowy or:az dy Narodowej w Łowiczu druga partie polityczne, o radnych, o u- załą gablotę, w której przedstawio 
(p-odii jemy wyniki osią.gnięte Sta•I - l{utno 6 6:G 15:17 n~ wy~o~i po:;:iom wykł,rtdm·.r: z kolei odprawa przedstawic~ eli rzędników, o nauczycielstwo, o no dzieje owczej wełny, począwszy 
przez· drużyny kutnowskie): Kolejarz - Kutno 5 5:5 13:7 n:ewąt~hw: e. knrsy . . Clt.s;:y c zw:ązków Zawodowych, które na ZMP oraz o członków Samopomo- od ostrzyżenia owcy, aż do wypusz-

Stal _ Kutno _ Kolejarz _ 1 Elektr~czność-Pło~k 5 5:5 10:7,.. s1e ~ęo?. dl!Z!;l fr;kwf'n.cJą. wyty- „Miesiąc Przyjaźni". podjęły sie cy Chłopskiej. czenia na rynek materiałów wełnia 
l{utno 2:1. Gwardia - Gostynin I Gwarcha-Gostrmn 5 1 :9 5:2o PO\\ an~ eh ~~nd' dató\\ · . propagandowej akCJi na poszcze- N~ zakończeni~. odprawy posta- nyu~·ządzone wystawy wzbudziły za _ 
_ Spójnia _ Kutno 1:1. Gwar~ Dzi&ie.isza. niedziela może przy . Jednorzesme PRZ.Z organizu-. gólnych gminach powiatu łowie- n~w10no wyłon.1c ze s~ła_du Po- interesowanie miejscowej i okolicz 

ia J tów. Na. t erenie Kutna p.rowa- . 
d ' - Kutno - ElektFczność- nieść dalS'ze zmiany. ie mas?WA sz.kolt>me aina.Jfabe- 11 kiego. W!atowego Komitetu M1es1qca Po nej ludności. 

dzonych będzie na za.kła.dach W dalszym ciągu wyrozmaJą głęb :enia Przyjaźni Polsko - Ra- ----------------, • · z · k p t ó K 1 dzieckiej w Łowiczu specjalny sta NOri!łi~ie· Dobre wyniki osiągają motorZ)1SCI pracy 9 kursów dla an~lfabetów lsi1ę ,w. ąz i acz owe w, o eja- ły Komitet, który będzie miał za 
. nad którym.i. opiekę roztoczyć zo rzy oraz Zespoły J ednostkL Woj· zadanie uporządkowanie i konser Akadem1·a Pusz"1"nows"a 

Staraniem Powiaitmve.i Rady W kategorii. do 350 cm. ~ześc. h~w:iązane. będą. zarządy zwiaz~ I skowej. wację grobów żołn'.erzy Radziec- ' l\ 
Zwi~zków Zawodowych i IUubu I zdobył Doibrowolski Józef, w kow branzowych. C. Rozpowszechniono znaczną kich, znajdujących s:ę w powiecie Staraniem Komitetu Powiatowe 
:\1otocykl<Ywego „Ochnia". Odby- kat: ponad ~5~ cm. Trzciń<>ki A~ I T al • M h . 1 · tlość czasopism „Przyjaźń" i zapi- łowickim. go, zorganizowano w dniu 18 pat ł:v. ' sie na '>ladionie Miejskim w t<>'m. \V wysc1gu terenowy ... n1 naJ k nta ee aniczna • k d 3 O I 5 LEOWSK I dziernika w:eczór artystyczny pn. Kutnie zaw-0dY mot-ocyklowe, o lepszy czacS w at. o o cm. u • • k • • O be.im~Ją.ce pokazy zręczno.ści i zajął Slm>Jf!>.i S!a wm:ah·, w k t I :!b;anke, al. 20 Stycznia 41 sprawni a s•ę s up 1a1 ~i:.~wieść o Aleksandrze Puszki-
wyśc1g terenowy. W poka.z1e zrę ponad 350 cm. Trzciński Antoni, I · N k d · · ł · ł czności w kat do 250 cm. ~ześc. . . .,~·~·__....~„, e I . a program a a em I z ozv y 
1 miejs ce zdobył Adamc7 yk / 1 :"' kl. F -g motocykle z woz·ka- Wyrób Materiałów Włókienniczych W dmu. l5 _bm. w lokalu Pow. J podniósł sprawę upowszechn'enia się recytacje poezji Puszk ina or:iz 
\u1·esła .\" n miei·sce zaJ""ł Ste- I m1 b . dobry czas uzyskał Grabs- Adam PARZONKA Rady Zw1ązkow Zawodowych w ochronnego szczep:enia kur oraz I pi'es'n· . ·k 3. k •v .• • . . .,, • Ł . db ł . d d d . ł . . .

1 

i i muzy a rosy s a. fańs.ki Sta'llisław. III Kadeiski ki Marian. ow1_c:u .o y ~ się nara ~ pr_ze ~ W-:[ awama pe nowartosci~w.eJ N d . 1. . d _ 
G

, . I C Pabianice, 20 Stycz ia 55 stawic1eh gminnych społdz1elm mieszanki dla kur co powmno a zwycza1 iczme zgroma zo 
t zego1 z. ł ' bl. " kl k ' „Samopomoc Ch opska" w spra- przyczynić się w znacznym stop- na pu icznosc, gorąco o as iwa 

analfabelyzmem 
.f:..ęcząco ---------·-W alk a z 

wcl1odzi UO DOH'e torq 
lłco1•gauizacja stylu pracy przyniesie rezultaty 

Akcja zwalczania analfabetyzmu j n:a te będą nosiły charakter ś~i- r jami społecznymi i władzami 
prowadzona w całym kraju, ko- s le roboczy. Przede wszystk1~ panstwowymi, przedstawianie do 
szlem wielkiego nakładu piacy i każdorazowo omawiany będz :e premil wyróżniających się kierow 
wydatków, nie wszędzie p~stayvio µr ze;-1;ieq d~u.ty~od_nio~ych ~rac, niltów kursów i uczniów - oto 
na jest na należytym poziomie ora2 trudnosci, 1akie się w c1ą_qu nowe. podstawowe zadania każde-
Słaba organizacja niektórych po pracy nasunęły. qo z n eczywistych członków. 

wiatowych. i gminnych komixsji - „Obowiązki.em ~ażdego ~ę- Jedncczesne wprowadzenie ak-
społecznych, wymaga zupełnego dzie Lez;: c..~redma opieka nad 1e- cji W5J.. ółzawodnictwa pomiędzy 
zreorganizowania systemu szk.ole- dn-ł 2 p :~ydzielonych gmin. Utrzy po:;7.czeflólnyroi patronami gn in, 
nia analfabetów, wymaga zm10ny .mywanie stałego kontąktu z ~KS. , dla szybszego usuni~ci~ z. nich a: 
osobowej tych członków komis /I, jest nieodzownym wanmk1em, nalfabetyzmu - zm1em mewątph 
którzy nie wywiązują się z nało właściwie pro~a?zonej pracy spo I wie dotychc~asowy sty.I ic_h pra
żoiych :1r~ :iic 1.;. ~d;,.1~. łe cznej'' - osw1adczył ob. Jasz- lcy, co stame slę z wielkim po-
Doceniając konieczność zmiany czak. żytkiem dla społeczeństwa i zain 

dotych czasow ;: j techniki pracy - Uczestniczenie w zebraniach teresowanych kursantów. 
łęczycka Powiatowa Komloja Spo gihinnych komisji, dopilnowywa- M11my nadzieję, że powiat łę
łeczna, odbyła kilkanaście dni .te nie regularnego ich zwoływa r; ia, j czyl"ki me pcnos ta nie na ty!il od 
mu plenarne posiedzenie, w cza- zachowywanie stałej łąc-lności z rinku w l''ile za innymi. 
sie którego poddano ostrej kryty partiami po1ltycznymi. organiza- W. C7 

c e działainość gminnych komis ji. 
Podinspektor do w alki z analfa Sieradz 

wi~ z~rganizowania przerz; spół niu do zwiększenia produkcji jaj Iła wykonawców wieczoru. · 
dzielme skupu jaj. w pow!ecie. C. W. 

Na naradzie tej byli obecni 
przedstawieiele organizc;di gos
podarczo - spółdzielczych oraz 
partii pol'tycznych. 

W celu wyjaśnienia sytuacji 
na poszczególnych gminach wy
znaczono w okresie od 17 do 22 
bm. konferencje w poszczegól
nych gminnych spółdzieln;.ach, 
które wyjaśnią sytuację i umoż
liwią wykonanie skupu jaj po
dług zamierzonego planu„ 
Niezależnie od tego postanawia 

no, aby poszczególne gminne spół 
dzieln:e zaangażowały agentów 
i agentki do skupu jaj w e: wszyst 
kich gromadach pow:atu. 

Czynny też udział w skupie jaj 
przyjmą Okręgowe Mleczarnie 
Spółdzielcze. 

Miejscowy agronom powiatowy 

TKALNIA RĘCZNA 
J. KARDAS 

Pabianice, ul. Bracka 6 

Odpowiedzi Redakcii 
,,Junak'' Henryk K., Głowno. 

P iszecie, że ukończyliście szkolę 
powszechną i nie wiecie, co m'l
cie dalej z sobą począć, za·rna· 
d acie jednocześnie, że najchęt
niej zostalibyście rzemleśln ikl~m 

W liście Waszym poruszyliście 
bardzo ważne zagadnienie - pru 
blem, przed którym staje mlo1h!ei 
po ukończeniu szkoły podstawo
wowej. Dotychczas hołdowano u 
nas zasadzie kontynu owania Ud· 

uki w gimnazjum ogólnokształcą 
cym, które po ukończeniu, oprór.z 
pewnego zasobu wiedzy ogóln <:>j 
nie daje żadnych konkretnych ka
rzyści praktycznych. Ażeby un ik
nąć tego rodzaju zjawiska roz'Qn· 
dowano w Polsce Ludowej si~ć 
szkół zawodowych, k tóre szkolą 
kadry wykwalifikowany ch fachow 
ców. 

W Waszym wypadku radziliby-

śmy Wam zapisać się do Szkoły 
Przy5p0sob:enia Przc,mysłm ~ - o. do 
które j werbunek przeprowadv.1ją 
wszystkie powiatowe kom~1dy 
SP. Obecnie w szkołach tych jest 
dużo wolnych mie.lsc na wydzia
le górniczym. Kandydat, który U · 

kończył 6 klas szkoły podstawJ
wej, po dwuletniej nauce c;taje 
się wykwalifikowany1 górn ikiem. 
Jeżeli okaże się. że ma on 7.d·Jl· 
naści i zamiłowanie w tym kie
runku może po ukończeniu SPP 
kontynuować naukę w trzyletniF. j 
szk.ole techniC"Lnej, a później Ab 
demii Górniczej, gdzie otrzymt.Jje 
stopień inżynie ra. Dziękujemy za 
pozdrowienia i życzymy pow~'rlze 
nia w nauce. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit . Zw. Zaw. 

93079-4079 na nazwisko Baranow 
ska Zcfia. 13858-g 

betyzmem, ob. Jaszczak stwierd·ól 
otwarcie , że „nie spełnia ją one 
należycie swoj zgo zadania , że idą 
drogą naj:mnie jszego oporu' ' .. -
Dla przykładu podał następujący 
fakt. - „Na 35 zarprojektowanych 
we wrześniu kursów - oficjalnie 
zgłosiło s!ę 7, z czego 4 na te

W eliminac~ach Zespołów świetlico·wych 
SKRADZIONO legit . Zw. Zaw. 

Nr 2223 na nazw;slto Makov1ski 
Stanisław. 13866-g 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Lódź miasto Sitek Stani
sław St rychar2ka 14. 13865-g najlepiej wypadły zespoły z Małkowa i Burzenina 

ZGUBIONO legit. Zwi&zkową Ba 
renie PZPB Ozorków, 2 w P ZPW W związku z l\Lcs'ącem Pogłę-
Ozorków, i jed en przy Stronnie- b'.a?ia Przyja~ni Pol.sko - Radz'ec 
lwie Demokra tycznym. Pozu nimi kie] ot;l.by~y się w

1 
~1eradzu w ra

istnic je jeszcze k ilka kursów ale I mach . cg~li:iopo1sKicgo konkur~u 
kie·,o\,rnicy ich nie uważal i za 6to na na3l_ep1eJ _opra~ow:m.ą sz.tuKę 
sown ::: , "dokonać formainego zglo czy p esn radztecką, ehm•nacJe ze 
.:;zenfo w Powia tow e j Komisji". społów nrtystyczny~h. Związ~n Sa 
Każdy przyzna , że przy taki ~j mr;p~mn~y Chłop. lneJ. ~l1mmacje 

orrianiz.:ir. ji pracy trudno . będzie te, w ktorych brały. udz1~ł 4 zespo 
przeszkolić trzy tysiące analfabe- ły z l\tfalkowa, J es1onneJ, Szadka 
•.{w. wie i Burzen 'na, odbyły się w 

Wobec tego stanu rzeczv posta- dniu 16 bm. w s~.l~ t eatralnej w 
r. •,wiono zwoływać dwa razy w Sieradzu. 
miesiącu posiedzenia Pow. Komt- Zespół z Małkowa wystawił 
s ii Społecznej, przy czym zebra- jednoaktówke Czechowa pt. „Ju-

bileusz". Zespól z Jesionnej wyko 
nał montoż złożony z pieśni i r ecy 
tacj ~ pt. „Przyjaźń Polsko - Ra
dziecka", a Szadlrnwice i Burzenin 
wykonały t ylko pieśni radzieckie. 

Na wyróżnienie z tych zespo
łów zasługuje ekipa ar tystyczna 
3 J es"onnej, składająca się z 50 
osób. N .est ety, ze względu n a pew 
ne usterki techniczne nie mogła 
być cno. z3kwalif'kcwana do elim~nr. 
cji wojewódzkiej. Należy s:ę jed
nak spodz.ewać, że zespół t en zo
stanie otoczony należytą opieką ze 
strony ZSCh i w przyszłym kon-

kursie zajmie jedno z czołowych sek retarz - Zofia Olszewska, 
miejsc. przedstawicielka PRZZ, dwóch 

W ogólnej klasyfikacji na moż artystów Państwowego Teatru 
liwą liczbę punktów 60 - Mal- im. St. J aracza Ewa Krasiejko i 
ków :rdobył 30, a J esionna 26, gdy Roman Stankiewicz, podinsp2ktor 
w konkurencj i chórów n a 40 Kazimierz Raszkowski, p ierwszy 
punktów Burzenin zdobył 29, a sekretarz PZPR tow. Kwiatek, 
Szadkowice 19. przedstawicielka Ligi Kobiet Mac 
' Do eliminacj i wojewódzkiej za kowiczowa i inspektor oświaty rol 
kwalifik owane zostały ost atecz- niczej, Antoni Kozuń. 
nie Małków i Burzenin. 

ran:ak J ózef lcgit. szl,olne Henry. 
ka i HalinJ~ _________ 1;:»' f.1-g 

ZGUBIONO legit. Zw. Zuw. na 
nazwisko Piórk owski Stan"f:ław. 

13863 r 

ZGUBIONO lcgit. Zw. Z li' . 
Przyjaźni Pol1k 1 R1 ~ ~ie kfoi , 
słu::bową, Gajek J óz,)f J<:i,11ico: 
na 16. · rn8\L ; 

Iio jury wchodz li: jako prze
wodniczcfcy J ó;.,ef Doledński, kiz
rownik kult\lralno - oświatowy 
Wydziału Wojewódzkie.iw ZSCh. Czytajcie i rozpowszechnia:cie „Gtos" 
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Rozwiązywanie logogryfów, szcze_ I 
g ólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią K Twogo/dt 
zanie można otrzymać nagrodę, jest 1 • 
zajęciem przyjemnym, może się jed- ----------- -----' 
na)\ znudzić' po pewnym czasie. 

Celem uniknięcia tej ewentualności E Lothmanne I 
postanowiliśmy dia odmiany dać , 
dziś Czytelnikom tzw. „bilety wizy_ 
to we". 

wi~;~et;a;!.iskap~zc;~~t;~wz~a~~~~~s1~~ N. Pienn I (I} kaleJ·doskop·1e n1·edz1·e1nvch 1·mpre·z dzi, a le w di·ukarni składacz rozsy- ___ 1 · 

pał przypadkowo wizytówki; nie pa_ 

~~ężt;r~~ :~:~h ':~~1~~~vc~c::~~~istme. A Raukep I 'na pierwszy plan wysuwa się mecz bol.:serski 
Za daniem czytelników jest poprze- '-------· -·---------' HOI - I Gdan· """•~A Z „ /k - Z stawianie W ten Sposób liter, aby da ~, ... rz "6Jr.l, • •&I ff ą Z o••I S ~I" rą 111•1 ~- 'lllO '"'""""""" " ' " " "'"" " " ws a ••il oq:;;-~ .,.. ły pierwszą liter<;> imienia i właściwe I 

nazwisko danej osoby. I K. Morasi 

J. Resauj 1----------' 
--------- / R Diarrubi j 

I ~·-D-la_u_ł_a_b-:-ie_1_1 i_a_r_o_z\-,:-ia-. z-.a-n_i_a_p_o_d_a-jc 

-----------------' my, że wizytówka 1) to francuski 
M. Gitdyrow 
~ działacz robotniczy zamordowany w 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA J ARACZA 

ul. Jara cza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat J uliusza 

Słowackiego p t . „Maria Stuart", w 
Jl owej inscenizacji I wo Galla, z ilu
stracją. muzyczną Vlaldemara Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przcdsta wie
nia n ikt na salę n ie będzie wpusz
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzic 

l e i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:! 

r. l!ll-1, 2) niedawno zmarły dzialacz 
międz~'narodoWl'go ruchu robotnicze
go, 3) prezydent jednej z republik 
ludol\·o-demok1'atyc:mych, 4) przy
wódca n iemieckiej kl:isy robotniczej, 
zn:rny działacz antyfaszystowski i 
antywojenny, zamordowan~ przez hi
tlerowców', 5) dzialacz lewicowy 
Włoskiej Partii Socjalist~·cznej, 6) 
pierwsza kobieta - minister S)W?.w 
zagranicznych, 7) przywódca wę!rier 
skie.i k lasy i·obotniczej, 8) kobieta, 
której imię jest symbolem 'valc:tącej 
Hiszpanii. 
llllllllll •llllllllllllfllfllllll ! llll 

llaiwaz· n'1 p,isza imprezą. jutrzejn ,,, . szcj niedzieli be 
dzic mecz bokserski o mist. µ1c1·w
~zl'j Ji!!:, l'OZC~!':"!.U,\" pomi~dzy l\t·t:!l.
knv:l'('fll Zr,\-\Ył1lll i J{•.)('jHrZPll\ "Ud:1f1 
~kn, .Jni;6~·11ow.nu mi<lrwm l'ol~ki . Lo 
<lzi:~11i(' nwj:t ol;a:dr pon·ipkszYf 'tnn 
;wsiarlany«i1'1mn~it.ó11-, .i('rh;ak ': w t.nu 
11·ypaclku 111··e.i·"a \\- talwli nie znm'c· 
nią 7. nik:m. 

Po niedzielnym meczu n:ist;:ipt 
prze1·wa w zl'woclach mistrzowsk!ch 
do tln. 3. I. l (11)0 r. Z tego też wzg;ę 
ilu halit Tl:t \\·:cL:"wi<' prrn"-nnn li,,·<O 
n·5·pel~1io11a po lirtrg-i. 

X:i. ]ll'7f'rlnH'•·7.11 ~potkają ~i~ ZP'-!1nl1· 
7,1,iry;-k111rra Zn·wn TH z Ogni1n•m. 
W Pi' t :·ko\\ ie f'n?H"'lrrl'.n. ro1.t'g-rn Hl''"/. 

7. ])j\,.; z Alrk~an!lrmr :t. .Fn.wnr~·(r'm 1 

jr-..t i1ru~.yn:t ~o-.;pnr1nrzy. l~U\YPl11a .~pn : 
lk:t ,jr z rrzrrn~ Ji;::nwC'~Cl I.KR \Vł(i 1 
kninrrn. .l~.•li Bll\~elnn rher ziloh1·(.1 
tytuł rni.•t ~z:i Lorlz:, mu„j bez'_'"'.!:!l·:cl
n"c fl'okonnć „wego T1icdzi<?lnegri pr1.~-
d\\·niku. • 

N A BOISKACH PIŁKARSKICH 

Drużni;- 11ilkar>kic okr\'C:ll lt1dzkiP· 
go i.:raj~ t.nn razrm na W~',j11zclarh. 
t.KH \\'łiikninrz 11dajr >ię !ln n~·to· 
min, g·clziP 'Pntkn ~·r z tamtPj,z:i Po 
I 1ii:1. . -11jpr:iwdopocloh11icj łn!l1.i:111ie 
zrloli~cl:~ <labzt> tlw:i punkt_,„ ' Yi1hr1y 
ma. ~OPiZi~ ~ytnnrj~. howirn1 gra 7. (lar 

PANSTWOWY 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. ~2.04 liarni:). J'n""'nicn jrdnak uzy,kn,~ zn 
TEATR POWSZECHNY DZIENNIK PO~UDNIOWY. .J . .20 j nc•zytn~· w~·11"k. PTC 'toi na qrnl'OllPj I 

ul. U Listopada 21, tel. 150-36. PRZERW A.. i 3 . .:.o Program ~:ut. poz.l"eji, zm icrz~· ~ię ho'' irm 7. Luhli· 
13.35 AudycJa szkolna dla klas X-XI ninnk:i z k!<irii watphr:t je<t Tzri·za 

„KLUB KAWALERÓW". Prz~d- - wy!;:lad z cyklu: „Historia litera- r·z.'· u:;;,.c>t ii;,;·;ka ~n·nik r~mi"o""-· ·' 
stawienie szkolne. Początek o godz.

1 
tury 'POiskiej''. 14.00 Przegląd kuh1- · · • 

13,30. Passe Partout nieważne. ralny. 14.10 Naiciek. aud. przy<zł. !{OLEJARZ czy SP óJNI A'? 

TEATR LALEI\: „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 W-

dowisko masek i lalek p. t. "WESO
ŁA MASKARADA". W niedzi2!1~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 miil . 15. W poniedziałki ic
atr nieczynny. 

tygodn. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Informator l<;.ulluralny. 14.30 tL) f''rk:111i<? zaprwiad:i. 'ię merz Kole· 
Polska muzyka ludowa. 14.55 Muzy- jarza 11i<lzki•':.(o ze Spójnią. Ta o~Jal 

CYRK N R 1 

ka słowiańska. 15.30 „Kartki z p<•
m:ętnika" - sluc;10wisko dla dzieci. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Paemówienie przeworlni
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP J. 
Feliksiaka. 16.30 :Łl .,W okopach Sta 
lingradu·' - słuchow:sko wg '.JO
wieści W. Niekrasowa w radiof. ; 

(Plac Leonarda ) pod dyr. Din-Dona reż. T. Markowskiego. 17.00 „Przy 
Codziennie o godzinie 19.:10, w so

botę o godz. 16 i l !).;30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

.111e•1111m , 
•1•llltlMI• 

sobocie po robocie''. 18.00 Wiado:"t10-
ści „Z kraju i ze św:ata". 18.15 i\Tu;
zyka ludowa. 18.40 .,Wsz~chnica J.11-
d:owa·• kurs I - wvkład z cvk:u: 
„Podstawy ekonomii": 19.00 Sk;·,:n
ka ogólna. 19.15 Koncert Kra'.._ )W

skiej Orkiestry i Chóru P. R. 20 UO 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.~0 i\'11; 
zyka rozrywko',\'a. 21.40 „Czap.Ij0w·' 

ADRI:\. (Stalina 1) - „N"owa Alba- - II fragm. powieści D. Furmar.o-
nia"; ceny biletów po 50 i 25 zł.- wa. 22.00 (Ł) „Jak powsta!a Łódź" -
godz. 16.30, 18.30, 20.30; fi lm do- pogad?.nka historyczna J. Gol·lb":·
zwolony dla młodzieży od lat 7. ga. 22.l:J (Ł) Program lokalny na 

Jutro w całym kraju ... 
W lrn1ju oclhfd:i- ~ię jutro na;;tępu· 

ją.c·~ imprez)" ~pr.rton·c o chnrakterze 
oi;1')iu{,"l~o1~kim: 

Pien<'~z1i li;.{a piłkar,ka: 
\\' isl!i - 1!111· h ,.. 

l'ulon'a. (\\'ar.,;:n11·a) - Cracovia 
K!>i.',jnrz (Pow:iń) - Górnik 
AK·~ _ ' '-'artu. 
l'oil n:n (Brtom) - J,KS Włókniarz 
Lrrhia - Le;„da 
flru~a li~:i pi lknr:'l\:i. grupa pcilnoc

na: 
137.u r:t - P„morznnin 
T.uhl'1;i:•.11k:L - PTC: 
Uarh:lru i:i - ' \'irlu''"' 
Eolrjarz (O,tr.) - llg11i-ko 

CC . 
(SieclJ. 

BAŁTYK (::\arutowicza 20) - „Na- jutro. 22.l~ Koncert. Transm:sj:i z 
uczycielka wiejska"; godz. 17, 19, CZECHOSŁOWACJI. 23.00 OST•\T- Jla!lornink - (~wan1ia. (Szczecin) 
21; film dozwolony dla mlodzieży NIE WIADOMOŚCI. 23.10 Prog-:"1m l>i u~a li:.(:t p'Jkar„k:i grupa polnrl-
od lat 12. na jutro. 23.15 Muzyka pow_li:na. nio"a: 

BAJKA (Franc'.szkańska 31) ~„D!li 24.00 (Ł) Koncert żvczeń . 0.30 (Ł) 
Zdrady" - godz. 18, 20; f;Jm do- , za:{Qńczenie audycji· i Hymn. 
zwolony dla młodz. od lat 14. · • 

GDYNIA (Da~zyńskiego 2) - „Pro Hallo I Mo' w·1 Moskwa I 
g1·am Aktua!uo~ci Kraj. i Zagran. • • 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, Radio moskiewskie nadaje codzien 
19, 20, 21. nie trzy audycje w 1ęzyku polskim 

HEL (Legionów 2-4) - „Nowa Al- (według czasu pol skie~o ) : 
bania"; godz. lG, 18, 20. Pierwsza a udycja od godziny t 6.30 

MUZA (Pab:anicka 173) - „Powdt do qodziry 17.14 na fa lach 25,23. 
do Domu" - godz. 18, 20; film do 25,47 oraz na fali 30,67 metra. 
zwolony dla młodz. od lat 7. Druga audycja od godziny 20.30 

l'hrlmek - Bai],], n 
Owanli:i (Kielce) - Poloni:i l "w.) 

rafawag - Xaprzód. 
Druga J-.ga ll()k.-cr>lrn: 
~1.tl ·-· LT\.S Wltikniarz 
\\'i\„•a - Ogn'1\") (Wrorłarr) 
L'racoYia - l \.olejarz (Poznań) 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Na do godziny 20.59 na fa lach 374,4 i 
• uczycielka wiejska"; godz. 16.30, l. 115 metrów. OZISIAI W SALI YMCA 

18.30, 20.30: film dozwolony <lla Trzecia audycja od godziny 22.00 
mlodzieży od lat 12. do godziny 22.28 na falach 31.65 i Piłka ręczna: godz. 18-ta towa-

Til<~KORD (Rzgowska 2) „Po- l.115 metrów. r7yskie zawody drużyn szkolnych: 
strach Mórz"; dla młodzieży godz. Codziennie prócz niedziel, w pierw siatkówka· żeńska: ~zkolny Klub 
lG. „Kwiat Miłości"; godz. 18, 20; szej audycji lekcje j ęzyka rosyjskie· Sportowy V - Szkolny Klub Spor
film dozwolony dla młodzieży od go. W niedzi elę od godziny 15.15 do tow·y rv, siatkówka mc:ska: Klub 
lat 16. godziny 15.59 na falach 23,23, 30,67 Sportowy im. Batorego Warszawa -

noBOTNIK (Kilińskiego 178) i 31,65 - koncert. Prócz tego ko11cer Szkolny Klub Sportowy XV, koszy-
„Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, ty odbywają się w środy od godziny kówka męska: Szkolny Klub Sporto-
20.30; film dozwolony dla młodz. 22.45 · do godziny 23.29 na lalach wy im. Batorego \\Tar~zawR - Szk.o! 
od lat 14. 25,21, 30,74 I 1.115 metrów. ny Klub Sportowy im. Kopernika. 

rda. 1"> ~zer„~u zwytir.,tw <loznala po "·iee 7.:·yw gra z rezcril'IJ. i;~~··wr-;;o 
rażki od Zwi:1zkow„:1 t•1ma,ozo11skil'. LK::i " 'lóku ·:frza. 
go, T5·1n rnzci1~ frnYOr,,~tc1u jP:-;t 7.(\:->pół 

J ESZCZE NIE KON IEC kc,lc.iau.'" !!!l.1·ż i"p6jnia l1rz Srnuli ka · ' Je~li do11am,v 110 tego dzii-icj=-tl! u-n;e ilr7.etl~tn.\ria. :-;ię jui: tak · ;.rro;~nie, 
n•c-zyst:~ okd<'mi~' ~porto\\·Q. z okuz.}\ 

jak priprzcdn '<l. Conf'orcli:t m:i r.::]lell"· !\I ie,it!Ca l'og-łrbieniu. Prz;:ja:i.n'. Pol. 
nion<• dn·:t pnnkty w mrt·zn 7· Borutą ~k~·Jlndzicckicj, znwocl.'· pilki 1"\'Crncj 
n· :!:;.t"'rt't. "' Torna,zo1Yi1' tnmtr.i>l,Y z~-polóiY >'zkroJnych z ud 7;~tłcm ~rnr. 
Zwi:~zkv·"i•'l' zmierz,,- si\' z 'Yltil:.da· tOW!6w ,.. ~imn . ·irń. B:l!t>Te:.(o 7. 'Y:ir 
l'l<'llł ze Zgierza . le:ul<'r<'m taln·li dm ~z'l11~·. J.ic~i nit przelaj ora" "".'·ścigi 
żyn kh•·.'· },. \rla~ny tl'l"Cll i p11lrlir•1.· kolar.-kic "- k•J!lkurrncji :i.l'ii.,l;'e.i i 
Tl!)~(. 1110~:! "·irle zdz;~Jać. l(nlPjnrz z m~":->kirj, tr. na. hrn.k c:ich~"}·(•h iru· 
Kl'ln•zrk. jc_·t faworytem. mt'c:;u _z zc. , 1n·.''z_ w nit•clzicl~ zn1i'.'' uic Iiędz"emy 
•tH łl'm J,ni.Jcdc11 7. z,,·l'ltl111a. Zwi:Fl••l nm•lt powo<lu na!"7:cknc. 

'••••aa9•••••••••••••••••••••••••••••••••••••D•••••••••••••••••~••~•••••• · 

Ze .sportu 

Jesie n ny bie g na przełaj zorganizowany przez Zwiqzki 
Zawodowe w Sokolnikach pod Mosltwq 

•••a••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Plan Pracy Sportu Związkowego 
' V C'HZZ orlh.\'Ja ~ię w ez11·Hrlck 20 ~ckejach ornz ustalo10 J,nJenda~·zyk 

hm. konf~rencjt~ rrf<.'rcnt(t~· "Jlorlu· imprez. 
"Hit Zarzatló"· Glu\\"11nh Zrzc"1.eń ' V roku rn;;o odhęt11). si\' Kr:ijowc 
f'i1 rto"·ych: Obradom '1nzen·od11i1:7_,·1 Za1\·n!1.1· l"l"·prezentacji Zrze:;zcń 8porlo 
k'Prownik 'Yydziału " '_yrhow:rni:t Fi' wnh pri~trzo>t1nt Zw'.ązkó1\· Zaw do 
z_,·ezneg-o i Sportu Z11i:izk1nwj lh rly ".nh) "- 1•a>l~pująe,\·cl1 gałęzineh ~por 
Kul1nr.'· :Fiz.1·czuej i :"portu - oh. tn: hokej 11a Jrldzic, tcui~ stolo"·,\·. ::a. 
Bo-ki. I p:t•,\' i podno~zenie ciężunhr, k lar· 

1\":i mari.:lncsiP ucl"' nl_,. Hiur:i. P.1r. Ftwo, motocykle, tenis, lekkoatlety
t.n'z11Pgn KC PZPR om6\\"i•.OJIO lirnki i , ka. gimna~t~·ka. pł~·"·nuir, szachy. O· 
11iP1lr1<'i:)~n · rcia w pra<'y 'pnrlrl\\C'j j pnirz tego rn1i;:rywnuc lię1Ją. !-prtka· 
zrt.('>Zcii. nia mi1:dzy reprezl'ntadnmi .zrzc<zt>il 

1'rzecl~·,kutowano nhrniei, ~zPrnko 11 ,,. pilce noY.nej i rrcwej -0rn7. w bo· 
pina praey Ila rok rn:;o w klukwh i k>"I'. 

z listów do redakcji ... 
„„ ._.,, „"'.Ili ·„·! lł\ltll' „1"1 "TMtlUll .... . I ,..„~ 

PrzfJ/k.ra 
W tyd1 dniach do Rcdakc,ii naszej 

nadszedł list od jednego z młodych 
pracownik1hv PZPB w Rudzie Pabia
nick~j, :;wiadczący, że w niektórych 
zakładach pracy sprawy w~·chowa_ 

csu-----
·. 

§łprawa ••• \ 
znkłarly PZPB w Rudzie Pabianic..: 
kic.i o w~·jaśnienic"„ 

Wraz z autorem tego listu i my 
czekamy na wyjaśnienie. 

11- 1111- 1111-1111-llil- 1111-JI 
nia fizycznego, jak również niektóre Hokei· ~et" 
imprezy, na których nam powinno -.,, Polscy 

Zaproszeni do Czechosłowacji 
specjalnie zalelieć nie znajdują. 
należytego zrozumienia i nie są wla 
ściwie doceniane. R('pr<'Zentnrja Pol•ki w hokeju na 

Oto co pisze nasz korespondent. lo!lzic_ zaproszona zo~~ała, <lo. Brna, 
„Dnia 16 bm. odbywaly się w ea· na m?ę<hynarr.dowy oboz trt'mugowy, 

łej Polsce marsze jesienne ,.Szla_ I który odh~rlzie sir tam •W <lniarh od 
kiem Zwycięstw". Młodzież PZPĘ w :!;l października do 6 l~~topada br. 
Rudzie Pabianickiej powiadomiona • -u. oboz:e tym li~dą t1·eno11·ali repre· 
była o tym i stawiła f.ię licznie na o- zentur~·~ni znwnclni•'.''. Czerho,l0w11c,ji. 
znaczoną g-odzinę. Jednak obiecane przc1J mi\'rlz~·pn1l,t11·on~·rn rncr·zcm ze 
auto, którym mieliśmy być odwiezie ::lz"erją (!I. l t. w f"ztoklwlmic). 
ni na boisko ŁKS \Vlóknian:a nic Opróez Pulf!Kó1; na nbóz rnriroszen; 
przybylo, jak również nie zjawil się zn>tali tnkżc h kei~.·i 11ulgar;;c~-, ru-
komendant. ~V rezultacie musieliśmy muli~r.i· i "~:::ier'"·'·· Organi:>:atorzy 
sami jechae tramwajem jak by~my • 
byli zupelnic niezorganizowani. ~porlziewn.i:! ~i~ również urlz;ału w o· 

Dlaczego tak się :;talo? Prosimy bozie z:\ wodni k1>w rarlzicckich. 

Dzisio; o aodz 19 ••••••••••••••• „ .•• 

Akademia 
Sporto~a 

\'i ramach poglc;bienia przyja
źni Polsko· Radzicckiej Rada Kul 
1ury fizycznej i Sportu ORZZ w 
LtJdzi orgapizuje dzisiaj o gcidz. 
19-tej w Sdli teatru „Melodram" 
przy ttl. Traugutta 18 uroczystą 
akademię sportową, na program 
k tórej ?.łożą się: przemówje11ie 
dy:. \','oj(rnr. Urz~«;lu Kultury Fi
zycznej mgr. Nonasa oraz bo
gata czqśc'.: artystyczna. Rada 

I 
Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ 
7.aprdsza :ra al:r,d::mię wszyst
kich działcl.czy i czynnych spor· 
to wców. 

Nowe rekordy 
lekkoatletów ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.). - Na odby 
wającvch się w Thilisi zu.wodach Irle 
koatletycznyth, z udziałem czoło
wych za wodników radzieckich, po· 
prawiono 3 rck.or<ly ZSRR. 

W skoku w dal kobiet 16-Jetnia 
Hnvkina uzyskt:la doskonały wynik 
5 82 m, klóry jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego rekordu Związku 
Rad7ieckiego. 

W trójskoku Szerbakow osiągnął 
<• dlegkść: 15,43 m, bijąc dotychcza· 
scwy rekord krajowy o '.:'.O cm. _ 

Trzeci rekord ustanowiła reprezen 
tacy jr.a s7:tafeta ZSRR 4x 1.500 m , w 
skladzi!'.: Bielokurow, S:~dorentrn, Po
pow, \Nietysume. Uzyskany czas 
lfi :OO min. jes t o 8,4 sek. lepszy od 
dotychczasowego rd.ordu. 

O puchar ZSRR 
MOSKWA (PAP). - (obsł. wł.). -

\V wielu n11astach radzieckich odby· 
wają się obecnie finałowe spotkania 
piłkarskie, poszczególnych okręgów, 
k tóre wyłonią kandydatów do dal
~zych rozgrywek o p uchar ZSRR. 
Okręg moskiewski w dalszych 

grach eliminacyjnych reprezentować 
IJ~dą: „Dynamo", CDKA, ~,Spartak'' 
i „Torpedo" , 

Rekord świata 
za prowadzeniem motoru 
PARYŻ (obsł. wł.) . - Kolarz, fran 

cuski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go· 
dzinnej za prowadzeniem motoru. 

Paillard przebył w · ci1tgu 1 godz. 
91 km. Poprzedni rekord, ustanowio
ny w ubiegłym miesiącu przez Fran
cuza Meiffreta wynosił 87,9 km. 

G f. O S 
Or ian L6dzkfe~o Komitetu I W0Je
wódzkle10 Ko mitetu Polskf~J Z Jedno

czo11ej P a rtii Robotniczej 
' R ed a c u Je: 

ltOLEGJU!'tl R EDAKCYolNE. 
T e 1 er o"· y: 

F.edak tor naczeln,v 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!18-14 
211-23 
21!-05 
25ł-25 

wewn . 18 
Dział korespondentów r obot" 

nlczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek śclennycb 219·42 

Dział mutacJI 223-U 
Dzia ł miejski I s portow: 254-21 

C.zial ekonomiczny 
Dział fab ryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 I 11 
'IS-Jl 
216·19 
25ł·21 

wew n . 9 
172-3 1 

K o I port at. 
Łódt, Piot1 kowska 70, te1.;i22-22 
Administracja 260-42 
X:zial ogłoszeń: t.ód t , P iotrkowska 55 

te l. lll-50 I llł-73 

WJd1nrca RS\V „ Prasa". 
Adr. Red . : Łódź, l'intrkowska 8', Ili p. 
Druk.: Zakł. Graflcznp RSW ,.Prasa" 

Ló.dt, ul. Zwlrkl 17, tel. 2UG· ł2. 

D-06668 ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me ______________________________ ma ___ a; ____________ .-___ '!l' ____ ISI ____________________ _ 

P:osenkl" - godz. 18. 20; film oo- W x • 
zwolony dla mlodz. od lat 12. • ~ :7a1ew 295 

STYLO WY (Kilii1skiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodr.ieży 
godz. 16. „Tragiczny poi:cig" -
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

śWJT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje": godz. 18, 20; film do
zwolony dla młodzieży od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 103) - ,,F>.m 
Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30: 
film dozwolony dla młodz. od lat 
14 ' 

TATRY (Sienkiewicza 40) - .,Z,\•a
riowanc Lotnl;,ko" - godz. rn, l 8. 
20; film dozwolony dla mlodz. 0d 
lat 7. 

WJ:.ÓKNIARZ (Próchnika lii) 
,,Wilcze Doly" - godz. 16, lS :lO, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lal 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
nieczynne z powodu remontu. 

Kino 

.WOLNOśC (Nap'.órkowskie.go ::.fi) -
„Wilcze Doły" - godz. 1 ) , 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz. td 
lat 14. 

ZACHĘTA '.Zgierska 26) - ,,Karie
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.3D: t im 
<iozwolonv dla młodz. od lat 1-t 

Daleko ·. od Moskwy 
- Mitieńka ! - wyrwało się A leksemu, gdyż podobnie 

jego braciszek lubił skradać się ku niemu. 
Poznawszy Pietię, A leksy milcząc przyciągnął go do 

s.iebie. Długo przechadzali się wzdłuż osady i nad brze
g)~m połyskującego w sło1icu Adunu . Pi:!tia z zapałem 
opowiadał o wrażeniach i o swojej pracy na czwartym 
punkcie. Osiem brygad spawaczy rozstawił po dwóch na 
dziesię::iokilometrowym odcinku. Nie schodzi z konia 
i w ten sposób może kontrolować pracę spawania na 
dwóch frontach. Pietia ogromnie interesował się Umarą 
Mahometem i Aleksy musi!!.ł szczegółowo opowiedzieć 
mu o metodzie pracy najlepszego spawacza. budowy, ile 
minut trwa u niego jedno spa\\'anie. jakimi posługuje się 
przyrządami, jak pracują jego pomocnicy i jak spawa 
się elektrody. 

Kowszow zawezwał Pietię, gdyż miał zamiar ściągnąć 
go na ciei'.!ninę, dokąd zamierw.ł powrócić. Ale zrozumiał, 
że chłopak wprost przy1·ósł do swego punktu, :'1e brnie 
w kłopotach, więc nie powiedział mu uic o svrnich wobec 
niego zamiarach. Już po godzinie Pielka zaczął się drę
czyć, gdyż nie chciał ro~stawać się z Aleksym, a z cl.rugie.i 

strony obawia się przepuścić powracające na ounkt auto. 
Młodzieniaszek wszystko mi:lł ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na miejsce i zdążyć na 
jutrzejszą. wieczorną. zmianę. Pictka już próbował wy
obrazić sobie, czy jego spaw::i-czom udało się wykonać 
dwie normy, a równocześnie chciwie sluchał szc:?Jegółów 
o śmierci i pogrzebie Tópolowa. 

- 1viy obaj - jesteśmy jego spadkobiercami, - mó
wił z przejęciem Aleksy. - Od niego do mnie, ode mnie 
do ciebie, jak s?.tafotą pO\vinna biec nieskończona praca. 
Ty, Pielia, nie ograP.iczaj się do ,trosk dzisiejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszcze wiele innych spraw. 
Już czas, mój drogi. pomy3leć o swe.je j własnej pięciolat
ce rozwoju własnych sił. 

Pożegnali się, jak bracia, nie wstydząc się obięli się i 
ucałowali trzykrot11ie. Pietka wpatrzyl się w hvarz Ale
ksego. przełkm~ł ślinę, zacisnął zęby i pobiegł, przyciska 
jąc łokcie do boków i naprężając nogi. 

Wreszcie A le:rny musiał j~dnak wracać do domu. Do
gonił Lizoczkę Greczkiną, idącą z przedszkola, gdzie z Po 
liną JakowlewnQ Załkind urzą'dzila zebranie z kicrrmrni
czk11mi i siostrami. Na prośbę Lizoczki wstąpił na chwi
lę do Grcczkinych, ażeby popatrzeć na ich skarb: czwór
kę dzień - trzech chłopcÓ\7 i dziewczynkę o lnianych 
główkach i rumianych polic:ob.ch - spały ,., drewnia
ny' "!i. łó?ecr.Jw.ch. 11"t U\\ io,1y :, W " · iuż ścian~·· 

W oo ko iu. z wielka L; os!diwofl '.":ia przy::rntowa.m ·m fil<> 

niego, przez żenię, a który s'.ał pusty w ciągu całej zim)', 
Aleksy już ~1ie mógł uciec od wspomniei1 o najdroższych 
ludziach, gdyż oczy ich b ez p r zenvy spoglądały naii ze 
stojących. na- stole fotografji. 

. Z .Je;\'ej i>trony, z niewiellriej c;emnej pocztówki, poważ 
me i surowo patrzył Topolow. i dużego familijn ego por
t:·etu uśmiechał się Mitia . Całą rodzinę fotografował 
przyjaciel A leksego, Serioża : było to w dn iu jego powr o
tu z południowej budo·.;y. W szyscy byli w doskonałych 
humm.·aeh. Dowcipy sypały się od Serioży do Aleksego, 
od Aleksego do Miti i spowrotem, jak w siatkówce. Ojciec: 
śmiał się do rozpuku, słuchając ich. Serioża długo czekał, 
aż zrobią poważne twarze, a le n ie doczekał się, tak, że na 
zdjęciu zostali uwiecznieni w tym uśmiechu. 

Serioża fotografował również Zinę. Chciał koniecznie, 
aby Zina specjalnie up.:izowała głowę. Dziewczyna nie 
zgarb.da ~ię: " N ie usiłuj zrob · ć mnie piękniejsza. Alosza 
kocha. mnie tak\, jaką jestem. Czy prawda, Ałosza ?". 
Oln.cnłc Aleksy me mógł oderwać oczu cd ,iej fotografii. 
Spojrzenie Ziny było żywe, i pytające. Długie rzęsy jak· 
gdyby się poruszały. 

· Ale~,;sy stra~ił panowani~ naą sobą. i zaszlochał.. Był ~o 
głuchy, szarpiący duszę Jęk nieukojonego człowieczego 
cierpie)1fa. Płacz us1yszała icn ia, która dopiero co przy
szła z punktu. Grcczkin powiedział jej, ŻP ·" l r>ksy powró
cił, szukajf!.c f!u orz\•biczła .do domu„. 

d .c.n 

I 


